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Jak / uchwalono budżet miejski. 
Błyskawiczne tempo obrad.-lncydent fich­
na-Rapalski.-Wersal tylko · w formie.-Opo­
zycja o g. 12-ej w nocy opuściła salę Rady. 

Ł6dź, 29 lrwiet:n.ia. O ~odzinie 12-ej r. Wolczyński w ume ciwko pogwał.ceniu święta - opuściła. sa.-
Drugfo czytanie budżetu komunalnego niu fakcj_i Pol~~iego Koła ~~spodarczego lę obrad. . . . • I 

aa rók 1928-29 odbywało się na w..:zoraj- ~rżeśc.t1a~sk1e1. Demokraq1 1 N. ?· R. le- • Został 1edyn1e na salt poseł Waszkie­
szem posiedzeniu rady miejskiej w tem- V."1cy zgłosił wniosek o przerwa.me obrad wtcz, który zdołał bez poniocy swych 
pie zawrótnem. ze względu na rozpoczynające się Po pół- przyjaciół polityczny.eh, przeforsować kil-

Przewo&niczĄ.Cy wieeprl:'!!zes r. Klim nocy święto - niedzielę. ka swoic~ w_niosk6w. „ brad • 
odczytywał tytuł i numer działu budżeto-1 Wniosek ten upadł. b dPo WyJścbkim. optozyc,i, 0t„L z'Je wpnYJct·ąg~~ 
Vl"'ó .ut ł kt i t · · ar zo szy e empo, a1K, 

..-,,,_o, zap z Y,Wa • . ? es 28 prznęelem, Skorzystała z tej furt.k1 opozycja i, zło godziny budżet w trzeciem czytaniu u-
stw1~rdzał w1ększosc,. kt6;a w~ak dla żywszy oświadczenie, protestujące prze- chwalono. 
::~~\~n:~ła zapewniona i pozyqa była .•51M••N&• „w,..,,amMMmtmmmifllllM&il'iiilllll!, fl"'NBl'łlllllillll!m•&m:,n-m•11umm•mm+maa 

Dzięki temu tempu w ciągu niespełna 
pięciu kwadransy drugie czyta.nie budte­
lu zakończono. Król Amanullah w liodzi 

Zgo-d11ie z regulaminem, uchwalonym w przejeździe ze Zbsnszynia do warszawy. 
przez komisję finansowo budżetową, '"'i 

wbrew sprzeciwowi opozycji, w czasie lódź 29 kwiieitmia nars:z:ą przybył d~ WBirszawy oo diwo. 
trzecie~ó czytania dopuszczalna była dys . . ' • 
kusja, lecz jedynie nad wnioskami i po- . D-nś <? godz. 7-eJ raoo w drodze ze rzec głó'Wll1y o godz. 10-eJ mm. 
praw.kami, poportem:i podpisanu 10 człon Zbąiszyna,a db Wa;rs~wy prz,ejec:hał 
ków tady. Czas trwania prze1.nówień o- przez Łódź v:oc!ą.gtiem salooowyim Pre­
~raniezotty był maxiinum do 10 ininut. zyde:nta RZ4J'Jiifiej król Afga'!lliis.tainu Arna-

Jal; było do pruwitlzenia, przy takim nułl.aih wrarz z malżonlką i swą świtą.t 
o.bwarowanitt się re,gulaminem, celowa W ćhwitld g0y pooiąig z,a;trzymał silę 
ohstr.~cia opozycji była _całkowicie„unie- na dworcu kailii1S1kiim dostoPn!'. gOOcte po.. 
m.ożliw1ona, tak że radni z opozycJt, na, . . . . . 
wet nie trudzili się, by podnosić ręce i grąron11 bytL~ we śniie. Z t~go_'tle'.t względu 
głosowa.ć przeciwko. żaduych CJk,ja;J111ycli powitan ·na drWorcu 

Jedynetni przeszkodami w bły&kawicz rk było. Dworzec Uid1e1korowain~ by:~ 
nem zaałtwianitt budżetu były 1iczd1e zgło Z'k.łe·Iią oroiz flagaiml adigain.i;s.tlaili.sktiemi 1 

szone poprawki, które w lwiej c:Zęści zo- polskii·emi 
,tafy odrzucone. 

Zwłaszcza betwzględnie ~ałatwian<> Powitanie W Warszawie. 

Na perozk, w C'.hwtJ4i, gidy ~g .._ 
trzymwl siię na stacji od:d:aly honory do­
sitojn'}'1Jll gośdom kompanja honorowa 
36 p. p. z.e sztaind!airami i ork:iestn OI'afL 
szwadron I pul.ku szwo1'eżerów. 

O godz. 9 m. 45 przybył oo. d~c 
Prezydeut Moście'ld wr.a:z z ma.łżoo.ką. 

Po ·po\vfistan~u krola Amrunubktrha przez 
Prezydieinita RzrpJ~tej przy dźw· ęka.cb 
hymnu aigańs'ldego orsz.alk .k:rólewsikii, 
poivrredza.ny przez 4 trębaczy d I>6ł 
sizwadroou szwoleżerów udał się do pa. 

się z wszystkiemi wnioskami o przyZlla ... 
nie dalszych subsydj6w. Pociąg wńazący etzio.ty~ parę mo- łacu p.rezy<l!jum ra!dły mitntl1Strów. 

• • • Warszawa --UJladywostok bez prz1siadBnla. W peW:fiYJl1 momencie, gdy r. Ffchna 
&mawiał incydent z b: radnym Zubertem, 
którego usunięto na .. z~szłem posiedzeniu Bezpośrednia komunikacja z Polski na Daleki Wschód 
z sali, \viceprezydent Rapals.ki woła z · . . . 
Dliefsca! Prasa scrwń.ec:ka podaje, iti ooczyniah\c I Wiprowadzen'e t~J komu~11:kac.ii ttł~tWJ 

,.Paii Zybert był pijany'9' od 15 maja b. r. kursować bed'a w po.. w macz:nym st<l,J)nu.u podTóz z Polski na 
. • • oiąigach sowieckich, które łąoza obecnie Da1eik1 Wschód i zwiększv na koleja.:::h 

~ „To pan 1 . mm pewno pił' -:-- od· stac}e Stotpoe z Moslkwą. wa~ooy bez-,polsk:iich frekwencję podróżnvd1. którzy 
powiada radny F1chna, za co zosta1e przy pośred. :nliiej komiunikac.ili z.e Stałpców do 1Jouychczas zmuszeni byl<i odb:vwać po-
wołany do. P~r~~dk~ I Wfadywostoku i Mandżurjl. dróż P'!Zm. Rygę. 

Gdy dz1es1ęcwmmutowy czas przem6-
wienia p.,Fichny upłynął, otrzymał on je. 
szcze dwuminutową .prolongatę, jako bo­
nifikatę za czas stracony na utarcżkę ,z 
przewodniczącym i wiceprez. Rapalskim. 

•• „. 

\VaJskopfowf 1 wszystkich kra~ów lączcia się: 
- Jest spadek do odebrania . 

Do WaTSZa.wy nadeszła w adomość o I W Niemcz.ech powstał spedalny ko­
Długie, lecz bezcelowe deha:ty, wywc of>brzym?ttn spadku, kitóry oozostawlił w ml:tet Waj'*~fów. W eść o soad!ku do- . 

Zmairły niie posiadru biiiższei rodziny, ruS!Za oo zrote moo ca~y zasten Wajs-
Cłekawym momentem tej dyskusji był wobec czego 00 rnńljonów j~o zgłasza k()l[>fów. 

1 ak /UŻ na ŚWIOCUl. 

Tak Joł słe Plecie na hv1ede. 
że zawsze k0goś coś ~ 
Na kogoś licho wc!aż dvbie.. 
Oto niebiosa sic: chmurza. . ·~ 
Piorunem grożąc i burza ,.„ 
Rod1Jiców miasta sadybie. 

Skargi za wodząc i płacze. 
Handel o PottlOC kołacze 
Do rządu drzwi Jak do matki. 
Z Jękiem wyciąga swe rece.. 
Aby mu ulżyć w udrece. .„ 
Zanim eo zmiażdia podaW. k.;i:;;;s.\\ 

ttt 

Fłekarz. te gniecie wclat l'łasta. 
Więc z naJbiednieJszych sfer miasta 
Chętnie wydusiłby mienie-
Lecz Jutro może. gdy dziś ole. . 
I jego fatum przyciśnie. 

.J 

• AlbO.„ nieczyste sumieme. W. °" 
Ml •*' w z zn;wwuas 

Obrady n. P. R·IBWICJ 
nad sprawą drożvzny. 

Lódi. 29 kw1ietfntia.. 
Jak się „ExJ>Tess" dowńaduje, w dntiiJ 

dt;isiejszym odbędz;i-e się ~óLoomiejska 
konferencja N. P. R.~lewUcv-. Tematem 
obrad paza Slf)rawarnl orJrMizacY')oenł 
będą równ:'d $PlTa wy J:>illitye2ne orM 
p~oblem drożyźni1any~ · 

Odsłonlęci1 sztandaru 
zw. zaw. dozorców. 

łała sprawa podw-yżsuni~ aubsydj6w. Angl.ii rileja.ki Abram Wajs.kopi. ltatt"ła rówwez dto Warsmwv. skąd WY-

pi~rwszy debiut r. Piechotk6wnei (Ch. D.J. preten5 je rodzi.na da.Jisza. 
Radna Piechotkówna zadebiutował.a jako Lódt. 29 ~ 
dobra mówcz:y·ni i demagog pierwsżorzę- • Dzf~ po pcłudtiu w SraJl1 O. K.~K. z. Z. 
d.ny, większość, jednak nie wykazała kur- st ras zł I we t o„'"' ad o przy ul. Narutowicza 50 odlbed!z1e ~ u-
tuazji dla swej koleżanki i wniosek, po- ..: a U roczys.te odrsłondęcie sztandaru zwńą.vlm 
pi~rany ptt~z p. Piechotkównę, upadł. • • i d i zaWOOoweil{O oororców domowvch. 

Ca?a ta debata, w której zabierali na brzegach Atlant V ku. -Szereg m1e jSCOWOŚC o c ę- . w u.roczystośd tej weZ111a •d.1'lial 
głos wsziyscy yrzywódcy opozycji, byfa tVCh Od ŚWiata. pm,edst~wiciele imtytucJ! soołec22nycli. 
jednym niep:rzerwVanem pasmem incy<len- zVJ!l!ąZ1kow z.awO!Jowych i samotrządU. 
tów i ,,rożmówek" mówców z człortkami Nowy Jork. 28 ~tnria. Miasto Calnesitle jest Skutkiem sza. 
magistratu i frakcji P. P. S. Wrdłut wybrtei:y Atlantyku posuwa leJąceJ trąby powłetrzneJ odcięte od swia · 

Cie~~wą cechą tej dys~usi! była "'Y- się Ogromna burza, która kieruje Się tel bustracJa magistratu 
łwornosc formy w zwracaniu s1ę do prze~ wgłąb lądu. Szereg miejscowości musian<> z pO. p· 0 f k ' 
ciwników. Tytułami doktór" inżynier" • • . m IO r owa 
,,mecenas", „pG>seł","11senato;111'i t. d. z~ Dziś ratto ośrodlek jej do~zed~ JUŻ dO woou n:igłych powodżi, wywołanych o. • • J 

wszelkiego mdzaju przyntlotnikam.i sza· o:kolmc Nowego Jorku, pttyb1era1ąc roż. 'berwawem chmury ~waJm<>wać. t6dź. 29 kwlie1lnłia.. 
fowano często i gęsto. m.1ary potężnego toł'nado. Połączenie telefoniczne i telegraficzne Od l\liJ!ku cygi01dttld urząd wo.i;erwódzJd 

W eri;al był w formie, choć nie było~ Na}bardz!lej dot. kn~ęte orkanem ~ pr.z~rwane, nasypy kolejowe w wielu lp~z·e·p.~owaictiz~ lustrację f!;OiS·i:o'-'~ti r,ria.. 
krszŁy gtzecz.ności w treści. „ stany '1.flanta. Georgia, Arbauras, Plo-1 tmeJscach pOdmyte. g11Strial.n.t m. Pi·oitirkowa. Lu.stt ais-1<L: kiore! * - ~ da i Virginia, gdsle zanotowano na Straty w ludziach I materJalne nara. :k~tti~:e::u_dtca p. K~~owsktii. jest llli 

polach i szkody w budynkach. złe q.iezuane, · 

i' 

• 
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Włosi przysfąpiU obecnie do energiczn eJ akcn kolonlzacyJneJ w Afryce. Na zctJ ęciu (na lewo} - ogólny widok Trypo usu z po" t~waJącą flagą włoską na pa. 
łacu gubernatora; na prawo - gmach zarządu miasta Trypolisu. 

o biegun .. Rosia rzeczywista W a I ka 
nie oglą-dana przez różowe 

tajemnice 
z ciekawo~ szkiełka przekupionych Wyprawa 

('isarzy przedstawia ponu­
, ry obraz. -

generała Nobilego oczekiwana 
ścią przez cały świat. 

Ci, którzy dolecieli do krainy wiecznej zorzy. Przekupieni pisarze cudzoziemscy, 
przejeżdżający przez Niemcy I Polskę 
do Rosji, różowym okiem oceniają z W ciąITTJ ostatnich kilku lat ~włat co dla ludzkości nieznane krainy lodoweJ Jemczy, który orzekł, te Peary mógł 
okien wagonu ludność niemiecką, jej roku o tej porze prze~YWa jakąś wielką pólnocy. rzeczywiście dotrzeć sankami do bic-
pracowitość, czarnym okiem oceniają z sensację · lotniczą, z których jednak 'żad Byly w tych WY5ifkach I ofiary. guna. choć później okazato się, że wska 
tego samego okna wagonowego lud- na nie może dorównać wYPraworn na Zaginąl bez wieści inżynier francu- zany przez niego punkt, który osiągn:.it, 
ność polską I życie polskie, natomiast zdobycie bieguna. Jest bowiem coż le- ski Andre, który dnia 11 lipca 1897 był o 8 kJm. oddalony od biei.runa. Cook 
Rosję sowiecką z Jej więzieniami, kato- gendamego w tym brawurowym locie wraz z 2 towarzyszami wyleciał w stro zaś za cale dla siebie świadectwo miał 
waniami, lochami, samowolą czerezwy w krainę wiecznych lodów, gdzie na nę bieguna północnego na balt.nie kuli- tylko Jednó stwierdzenie, że międ.tY 
czajki, opisują, z duż'ą sympatją. Ten przestrzeniach setek tysięcy kilome- stym. wyspami Szpicbergu a bieguucm nic­
kraj, który wYrżnął inteligencję, ustano trów nie spotyka się żadnego życia. Natomiast przed 20 laty poszczęści- ma stałego lądu. l to się 1,;.„źniej oh:a-
wil cenzurę, wprowadził IO-godzinny I w tym roku będziemy dalekimi ro się dwu innym śmialkom. dr. Cooko- zało istotną prawdą. 
dzień roboczy l karne armje robocze, świadkami takiego lotu polarnego, któ- wi i komandorowi Peary, z których Po dluższej przcrwf e, spowodowa• 
zniszczył riauke i literature, ten czerwo rego pierwszy etap przebył właśnie każdy utrzymuje, że był na blegunte. nej wojną światową, podjęto na n<J\\ o 
ny kraj kagańca. knuta, browninga i głośny lotnik włoski, generał Nobile, Obaj odbyli część podróży okrętem, te ś.miałe wyprawy do krainy lli!;dY nie 
nieustają.cego teroru, reklamuje się jako oczekujący obecnie w Słupsku na Po- a część sankami, ciągnionemi przez zachodzącej zorzy. 
opiekuna nauki I literatury i w oczach' morzu niernieckiem naprawY swego psy. Swiadkami Cooka byli tylko eski- Trzy lata ternu, z k01icern maja, 
niektórych pisarzy francuskich uchodzi okrętu powietrznego „Italia". mosi, drugi przezornie odesłał swoich świat cały przeżywał 4 tygo~nie ·Ji·ncr-

za kraj.„ bardzo Interesujący. Nobile nie fest pierwszym. który towarzyszy przed o.:;tatnlm etapem po- w1:jącego oczekiwania. gdy nie h~· ło 
Otóż jakby w ocjpowiedii na ideall- wybiera się na biegun. Przed nim było dróiy. A potem jedt:n drugiemu zarzu- fadncj wiadomości o losach wyprawy 

styczne opisy życia sowieckiego przez już kilkunastu śmiałków, ' którzy zeł cali.....że mówi nieprav.dę. polar11ej Amundsena. Nieustrac;;zo11y tct1 

francuskich podróżników, zjawia się w zmiennem szczęściem próbowali zdobyć tlYl nawet z tego powodu sąd roz- norweg wybrał sie aeroplanem 11a 1lod· 
moskiewskiej ..Komsomolskiej Praw- bój bięguna. 
dzie" artykuł rosyjskiego komunistycz Amundsen nf e dotarł do ~ame~o hie 

nego publicysty p. t: Przyczyna trzęsi·en' z~emi· guna. od którego dzieliło go tylko 40 
,J(ółko przyjaciół sztukJ I kulturr'. • mil g<.•ograficznych. W drodze k<lnak 
Czytamy tam: zamar;·ły oba samoloty i ugn~złv w i<>-

"Na samym kodon Worotnikowskie tkw· esu 1·ęcia h b·e na d'JWYCh okowach. Jeden ·· z ap.iratów 
go zaułka widnieje stai;y płot, w któ- I W orz O C 1 gu • wycohyto po 3 dniach pracy. na wyda. 
rytli znajdują się male drzwi, a przed Nowa teoria o sa1sm1cznych ruchach zrgm1. bycie zaś drugiego trzeba byio aż .3 lY• 

nie zajeżdżają wieczorem, a raczej noc god11ie. 
ną porą eleganckie sanie i wspaniałe W ostatnii.ch czasach coraz częstsze kkacyfnemi. znakiem ustawicznych W maju 1926 roku komandor amery 
samochody. są wiadomo.śd o trzęsieniach ziemi w roz przewarstwowań, dokonywuiących się na kaliski Ryrd z zatoki królewskiej Kin·~s 

Szwajcar w błyszczącej liberji pro- i maitych krajach. Siły wyzwolone prze.z powierzchni skorupy ziemskiej. Czy te ! b;;ty na Szpicbergu wystartował o 1.rr.dz. 
wadzi piwnicznymi schodami do okien- ' te trzęsienia na półwyspie Bałikańskim i ruchy można ująć w jakieś stałe prawo, 1.53 po północy do lotu na biel.!"U i tego 
ka kasowego, gdzie żądają oJ przy by- : w Smyrnie odpowiadają conajm:niej 1 któreby pozwoliło przewidzieć trzęsie- sam~go dnia o 4 po pot. był już z po­
sza nietylko wysokiej opłaty za wej- biljonowi koni parowych. Wiadomo, :że nie ziemi? Niektórzy uczeni zwróc.ili ,._.lotem. Odmroził sobie w tej lodowej 
ście, ale i dokładnego wylegitymowa- Niagara dostarcza rocznie 100.000 koni uwagę na ten fakt, że w ostatnich latach podróży trzy palce u ręki i 1103, 'ale b~J 
nia się osobistego. ,,parowych energii. Gdybyśmy mogli zare największa ilość trzęsień ziemi przypa-1 nad biegunem. Na ławicę lojow;\ z ')..'Y• 

Dwie wielkie sale, z których jedna zerwować te olbrzymie siły, wyzwalam: . da na miesiące marzec i maj. sokości swego samolotu rzm::ł f[agc: 
zamieniona jest na dancing, a druga .przez skorupę ziemską, jak wspaniale Ró . . . . . . d . . amerykańską i skrzynkę z d;)k111rrc11· 

służy za restauracje. Szereg zbytkówi'moglibyśmy podnieść naszą cywilizację. wni~~· zedc~ę~ciCJ z. a.rz~ią s1ę one i t-ąmi. stwierdzającerni fakt odkrycia · 
nie urządzonych pokojów. Dyskretny W 

1
·aki sposo'b nalez·y tłumaczyc· obe w n?cy. i;iz w. ZJken ... zyb~ m?Zll~ ztte~o ,. b.cguna północnego. 

, l · · Ob k . wycią.snąc wmose , 1z °' 1aw1a się u 1a . , , .. 
P~r~~;· szerne anapy z czulem11cne ~rzęsienia ~iemi? Ws~s.tki~ one, kieś ~iałanie słońca, ewentualnie w po, ~V. trzy dm pozm~J ~dle~iał .do _ble-
D V„ · , , . . 'zdaniem geologow, są trzęs1en1arm dys- łączentu z wpływem księżyca? Hipoteza., gt~nct z „Kmgsbay sterowiec Amurn..l.si.:na 

'.v 1ę,k~z?SC: obecnych stanowi<.\ zna- ta nie da się uzasadnić ściśle 1 · Ncrge , skonstruowany prz~z wf os· 
kom1tosc1 swiata artystycznego, teatrali m ii ••w rmM tAL44 W!fi · skkgo inżyniera wojskowezo Nobile, 
ncgo i literackiego. Ostatnio wysunąf nową hip-0-tezę prCJ 1 który też wziął osobiście udiial w WY• 

„Życie'" rozpoczyna się w tym „lo- "'i"edz'any~h us•ys e, „ .· 1 b 1 fesor uniwersytetu wiedeńskiego, Conrad prawie. Inżynier Nobile po zwycięskim 
1 alt " 12 · k' d . . d. „ 1 ~ t z c mozn w re e ar z . .1 . . t . . . . 1 • 
,( t po -eJ w nocy„ ie y z3ez za- d· . 1 

' 

1

. wroc1 on uwagę, ze rzęs1ema ziemi pc,,·~oc1E; został awansowan:l 11a gcne-
. . l "'"" . , . k" d zo wie e. t . . d t h 14 . . , . 
1 ą s1ę rnry1eusze p1ora 1 sceny, .1e y . _ . . . . pow arza1ą się w o s ępac -m1es1ęcz- j raia 1 on to obecnie podejmuj•:: samo-
ukazuja. się baletnice, skrząca dro:go- W .z~ci~z 1_1~m gabmecie bawi się we nych. Z drugiej strony znaną jest rzeczą, dzielny lot na biegun północny. 
cennymi kamieniami, kupleciści Music- solo me~mI~I me ,otyły nepman, otoczo-

1 
że w odstępach 14-miesięcznych zmienia I ~ !';Nł A . ·d .„ 

l'.-f 11 b · d · ny zgraJa hteratovv malarzy akt rek · b' . . ki J k . L,<., „ oroczna wyprawa nur, sc,.a 
ua u, aJa erki w „kostjumach'" i d!u- - . · . ' . . ' 0 „. i się ieg~ rota.cyiny Z'lem~ · a . wia~o . mYil't~c·rnna została wspaniaiym triurn-
g-owłosa b_ohem~. .P~m1ę.d~y.sto'.1kami sali. restaura- 1 m~ ~ow1ex;i., b7eg~, czyli zak~nczeme ,fem. N;etylko byl na bieguaie, ::i.I~ prze 
. Zapomma się. odrazu i całkowicie, C:Y.111CJ popISLIJe się chodzeme~ n_a r~-1 osi z1emskie1 me. iest ~u~ktem n:erucb.o- · leci~l i;o i dotarł do Alaski, skq<l wrócił 
t:e to Moskwa i M.oskwa sowiecka„„ kach znany poeta .Iwan. P. - bies~adm- . my~, ten zakre3la .lin}ę zyg.zak~wato- I już ckrętem drogą na Ameryk~. 
Autor tego artykułu przyznaje że at- cy darzą go burzhwym1 oklaskami. lkohstą. Owo przesumec1e się bieguna I p d ·1 t d b. 
mosfera w sali jest ożywiona, ż~ rozmo Lampy gasną dopiero nad ranem. rotacyinego ziemi wyz~vala pewne siły, 0 cza~ prze 0 u na 1 ~!-'unem SJ~~ 
wy toczą się wszędzie, szeptem, gorące Ludzie pijani, opuszczają lokal chwieh chociaż niewielkie. Siły te naciskają r:a f Y uzed sterow~a 1 trzI:~ b~\a~~ · nor:vrsl~ą 
Ale o czem? „Pietrow ma szczęście -- nym krokiem Rozlegają się piski flid sikornpę ziemską .i w ten sposób dają ~m m n sena, .VI! os ca 'W 

1 e 1 ~mt;t Y (~!1• 
d~stał zal!czkę 'Y _wysokości 10.000 ru- tujących" po~ienek, wciąganycl; silą· do 1pi.:ls do vryzwolenfa się naąro~ad~on~·.::h I f!ca~ syna t ~llJoner~ Elswortna, ktory 
bh za dwie powiesct. Jak moja kolej sa11 i samochodów"... JUZ energJI. Stąd owe trzęs1eme z1em1 o mansowa ę WYPI ~wę. 
przyjdzie i jak mi rząd wyda ksfrtżk<;. Komu wierzyć? Jaka 

3
.est c _ 14-miesięcznej fazie. I Pod?bna symboliczna. ?kupach. h!e. 

to b d · I t . ·~ . · · · . , , . rze zy guna polnocn~go nastąpi i teraz r· -d· 
dziaf zę, Jb:.~n er~z, P~1 s:.arnpana 1 sic w1stos~? - _Czy_ taka, Jaką pokazuje.się CzY: ta teoria ~i~ .u~rzyma - ~i~wia„ czas lo!u gen. Nobilego, który zrzuci pa 
lam''." " l derką · I Ja l'-iedyś pohu- cudz?z1emsk1rn ~1terato1!1, c~y ra~z~J ta , domo 1e~zcze: Dz~s1a1 1eszcze defamtyw- · nadto z gondoli swej krzyż srebrny, dai 

Tak.eh ,,marz.eń", po'tglosem k~, Ja.ką ?glądaJą codz1enmę mieJsco- ne rozw1ązall!e te1 sprawy natrafia na papieża na znak panowania Kizyna św. 
1 1 wypo- w1 dz1enmkarze?.„ 1zbyt wielkie trudności. l nad światem. "' ' 



Pamiqtal ! Najlepiej, najzdrowiej, 

w słonecznych i lesistych · D US I 
najtaniej 

·I 
spędzisz lato 

CH 
lnformacie: Warsaawa, Jerozolims'«a 89, Biuro w Polskim Klubie -urystycznym, tel. 64-36, w godz. \0 ..... 13. 

a n **Ff #18 'riR?* . . . ,, 
,,euro·pe1zac11 Złe strony Ł Od Z I

•• Japoński .,król fi/mowy', 
w Europu~. · 

Nie myślmy .tylko o przyszłości, teraźniejszość ~eż ma swoje prawa. 

Trochę dobrei woli. a wszystko byłoby w · porządku. 
ł..6clź, 28 kwietni•. ten trwa oddawna i nic nie wrófy szyb-, No, tak, a - my? .Możemy · ponosić 

l.6cłi n.ie była nigdy „pięknem 'Wa- kiej zmiany na lepsze. ofiary dla przyszłości Łodzi, ale nie ta~ 
stem", nie mogła nigdy o.iczem zaimpo- Te dwie ulice - to centrum miasta. uciążliwe. , I 
oować przyj~zduetnu. Brudna, zaniedba- A co się dzieje nieco dalej od Piotrkow- Trudno powiedzieć, ·kto ponosi winę 
na i - snówmy szczerze - cuchnąca - skiei? Dobrze - ale za kilkanaście lat za taki· stap rzeciy. W każdym bądt ra„ ·. 
czyniła na „obcym•• wrazenie wprost fa- Lódź będzie etirQpejskiem .miastem, dzie zie śmiemy twierdzić, ie· nieco dobrych 
~alne. My - łodzianie - otrzaskaliśmy ci .nasze będą korzy!ltały z ·dobr.pdziej·st·w chęci, ,a „europeizacja" Lo-dzL byłaby łat 
aię .z tem wszystki.em, przywykliśmy. do I kanalizacji. · wiejs7..a do z.niesienia. - ikr. · 
tego stanu rzeczy 1 - rzecz zrozumiała .. ft,fi,f&M iii fftl i Mi DA•• &Wiii#M!M&Qt&c ..-
- mało to PU tuł ruiło. · - -"-

Trudno - miasto prac, musi by~~ 
aynilGne i „brudne". Nikt nie ma na to 
<'..za.su, by myśleE o .estetycznym wygłl\­
dzie ulic. Dość, gdy czarny dym bucha 1 

z wysokich kominów. Zn~czy, te Lódi r 
tyje i pracuie. · 
. . Ale a.ie tyjemy Jedynie teratnief~o· 
łCU\ - musimy r6wniet myśle~ o pr.zys;,, 
łoiśei. Polłlki Manclu,ster roa weiellde wi 
doki by stać się kiedyś metropolią o mi~ 
dzynarodowem miaczcniu. Produkcia 
łódzka wciska się eoTu 11ilniej na rynki 
zagraniczne, co poei~a ia sobą koniecz 
n~ś1ć utrzymy~ania ko.n~aktu z „obcy- • 
nu• . Dobrze więc się dzieje, że ł..6dź in- I 
cyduje się w stanie gwa,łtoW?lej europei­
zacji, niestety. jednak - europ~izatja ta I 
ma tak wiele swoich ~łyeh stro~. te nie 
sposób pominąć je nnlcze!liem.. 

Zima. w l.<>dzi jest ki.ko tak() zriośna. 
Priywykliłmy zresztą do bfota. wezbra­
nych rr1 nsztoików, gołoledzi itp., ale -
wiosna, · j 

O lej porze roku roz.poczynaj~ się 
t.ak zw. roboty uliczne. Tu kanalizacja, 
tam - tramwaje, tam - gaz. Ręzułb\t? 1 
Wystarczy przej~ć się na -ul. Tra.uguta, 
albo Alej~ Kościuszki, wystarczy spoj­
rzet na to straszliwe spustoszenie, by 
,wpaść w najczarniejszą. melancholję. 

Ul. Traugutta od niejakiego ezą.au w" 
j!óle jest wykreślona 1! ,,listy tyjących". 
Góry :iiemi, i f!t-O'Sy ~eg'ieł parąli,iują po­
pr·ostu ruch pieszy (nie-m6wiĄe jut o ko. 
łowym, który się na tej ulicy nilll odby~ 
wa), Nikt tu n.ie fest winien. bo ulica jest 
rzee.iywiście nje.zwyklę wąska, ale cóż 
mają robić ludzie mając:y składy u t~j 
ulicy, tutaj mieszkający, zdążający do 
teatru? 

Czyby nie dało s-ię ia.k~ przyśpi•· 
szyć robót, ewentualnie . .;._ tąk wyrZ'l,lc'\ć 
zieinię, by fed~ chodnik byt cołkcwieie 
za:syp1U1y, ale ia to~ dru~i wobiy? Tak 
samo z Aleil\ K~eiuądd. Jeiit to jedyna 
w Lodzi ulica, posiadają<?a kilka drze­
wek, w których nikłym cieniu rą,d odpo­
czywał łodzianin i bawiły się dzieci. U­
lica ta jest obecnie nie do użytku. Sb.h 

Baczność~ em~granci 
łódzcy! 

Do Kanady mogą emigro­
wać tylko osadnicy. 

1 

;:;,_} Europy ~rzyl)yf p. Xamłf~„ 
\.Lel wielkiej wytwórni w Tokio i killmeet 
kin w Japon.ji, w celu nawią.zania !cont..k-

' tu z europejskim przemysłem filmowym. 
Pragnie on bowiem wyzwolić si' z aaa.. 

! rykańskiej hegetn®jL 

I 

li P.i~czywo · stanieje ·~· 
. od 1 maja . 

·f gdyż· zniesiony zostanie za' 
~ ~az przywozu pszenicy. 
I 1~·-11 Łódź. 29 kwietnia. 
l ·'Jedną z przyczyn drożyzny pieczy. 
wa w naszem mieście jest obowiązują· 
cy u nas zakaz przywozu pszenicy za­

. ~raniczneJ. .Jedynie dla pszenicy _we· 
Pt&. mocja ,pQdchor~zych na oficerów w oricen.kiej sz:k.Ćle i:afl:ta,·nej S11:cf d~!1<1: ·~· ~i~rslde. ~ a ostatnio także dla am.erYkan 
!1lentu $Anltarnego M. S. wojsk. jen. d:r. Rouppert (xj, wręcza dyplom o·ilcerski plu- sk1ej m.mlsterstwo przem~słu i hand!« 
tonqwe.rnu Luxembourgowi w obecności komendanta lłzkoły, jen. Hubickiego (xx). p?ydzielllo kontyngent wu;kszym nm 

' • +tM& . • wwws e wwe .............. &"••: we- s oZakaz ten 
, ustaje z dułem t~ym maja r. b. 

Su'kcns 8 taJgiago dnfakf.y••·a- WC•bec Czego od tego czasu WOino bę. 
. .11 • ił l li · (I „ . .~ • ~~~Y~~~~t~~=~~~zenicę . do Polski ze 

Przy pomocy-Stefanka, policja aresztowała 2 złodzie_.J·k. i Według Qpinj1 sfer miarodajnych 
wygaśrięcie zakazu wpłynie rówtiieź 

Łódi, 29 kwietnia. ldziejce, Bronisławie. J. achul. skiej .• zab.iera- do p<:Wfoego. stopnia na zniżkę cen na 
W. cza'Si~ ni~ohec?ości P.aństwą, ~o- jąc z sobą ośm,ioietnieg'O „detektyw~''. . I pic~Z~'.:'? w Łodzi. (e). , . 

walsk1.:h, g?y w ie~ miesz.k~nm przy u.ł!cy Jachulską skierowano do urzędu śled- ' ' . · · 
~':ntarn~J 3, zna1dował się tyl~o 1eh czego. Po drodze, na ulicy Kiliń~kiego, , __ Nagły zgon. 
os~1oletru synek Stefan, rozległ się nagle I chłopczyk„ który ani na krok :iie odstę- · • . . 
głosny d.zwo.nek. pował policji, nagle zawołał, wskazując ł.6dz, 29 kW'lefnia. 

- Rodziców niema w domu- oświad na jakąś młodą niewiastę: 66-letnia Anna Marja Fuksowa (Ma-
czyl chłopczyk przez drzwi dwum niezna· · z t .. _ t k b' t T " t-t zQwiecka. 31) wczoraj w godzinach popo-
jomym paniom. dr ~ kat ;zymba1

1
cie ę 

1
° · 1e ę- 0 ies a łudniowych udała się do fabryki nici przy 

t.~ ora y a u nas li N' · · · 31 b · ść b!-.1 -:- W takim razie . zaczekamy na nich. · . . . u cy . 1c1arruane1 , Y zan1e o l&U 

Otwórz, chłopcze - odpowiedziano mµ. I tym razem rue omylił &ę. męzowi. . . , • . 
Obie niewiasty rozsiadły się wygodnie Była to zawodowa :dodziejka Leoka- rbł ulicy Nietanuanej sta.rust:ka nagle 

w salonie. dja Wrońska; która rzeczywiście dokona- zas a a. . , . 
R d 

· ó 6 6 ła kradzieży wspólnie z Opachulsk~ Gdy w kilkan~cte minut przybyło po-
- o zice pewno P źnit wt' cą - m ~ gotowie Fuksowa nie dawała już z:naka 

wił im chłopczyk. Ustaliło to · dochodzenie. życia. ' 
- Nie będziemy na nich długo czekać. Sąd skazał obie złodziejki po roku wię Przyczyny nagłego ~onu nie ~talo 

Na wszelki wypadek kup nam papieru Li- zienia. no. 
st1~wego, gdykzł' c!1cdnę do nic

1 
h na~!_~achć kdilka • ee as MllU:W!l&&l*'iil•ll•mm•••••••••••••••••• 

Lódf. 29 kwietnia. s ow --: ru a te a z e. eganGIU am. 
· wręczaląC chłopcu 20 

óroszy. Kre· w na nhodn1·ku u11·cznym W początkach wlosny zwiększa '.Się • "' • • 
tazwyczaJ Ilość amatorów, szukają- Stef8:21.natychm1as~ spe.łmł pol~cerue. • 
cych szczęścia pod obcem Q.iebem. Gdy wroq1ł .P? up~ywie kilku minut ze Fatalne skutki awantury z pijakiem. Najwiekszem powodzeniem cieszy sklepu, gośm iuz nie było. 
słe pod tym względem Ameryka. O wizycie nie zamieszkał ukomuni~ Ł6dź, 26 kwietnia. (uderzył go po raz drugi sie~i~. ~ 
Wśród łódzkich emigrantów lwia część kować rodzicom, gdy ci 'przyszli cło wo- Ulica Wilanowska qyła terenem krwa- tek czego ten stracil przytomność. 
stara się o wyJazd do Kanady. Emigran mu. · wej zbrodni. W obawie odpowiedzialności kamef 
ci Jednak bardzo często wszczyna}" P. KQwalski, tknię,ły · złem przeczu- Robotnik fabryczny Gustaw Jesk~ obaj napastnicy szybko ulotnili się. 
starania w kierunku opuszczenia rodzin ciem, sprawdził przedewszystk1em, czy wracając z knajpy w stanie y\janym, bez Dopiero po upływie kilkunastu min'1ł 
nego grodu przed zasią!{nięclcrn lnfor. nie zginęły jakieś rzeczy. żadnego powodu napadł na Józefa Brycz- na miejscu zbrodńi znalazła $ię policja. 
macji w odpowiednich urzędąch! wsku Okazało się, że panie zabrałt kilka ka. ~ . . • . Do ra?-Dego wezwan<;> pogotowie, któn 
tek cze~o często się rozczarowUJą i tra męskich garniturów, biżuterję i kołdry. Napadn1ę.ty bro~1ł ~ę energ1~e. · przewiozło go ~o SZJ?1tala.. • 
cą, niepotrzebnie pieniądze. • p kod udał si z s klem do Jeske, widząc, ze nie da sobJe rady z Bryczka, mlmo k1lkum1es1ęcz:neł kurllM. 

Wobec te~o państwowY urz4d emi",urzJ!zśled~;:gd gdzie zlo:iyły~~ldunek 1przeciwniki":m, począł wołać na pomoc cji lekarskiei •. na ca~e ~yc!e stracił włav 
gracyjny WYJaśn1a, te dalsze przyjm°"' :

0 
k d . . ' kolegę, zamieszkałego w małym dómku, dz~ w prawe1 ręce 1 me 1est zdolny de. 

wanie robotników rolnych I służących I ra ztezy. obok któreg:o wynikła awantura. żadnej fizycznej pracy. r 
na wylazd do l(anady zostało nara.de G~y pokazano chłopcu albu~ prze- Po chwili lwlega ów, Si "1isław Jugo, Jeske i JugQ w wyni!ku wszczętego do( 
wstrzymane. 1stę;pcov.:, ten wskazał na fotografię mło- wybiegł ze swego mieszkania. Był uzbro- chodzenia znaleźli się przed sądem. \ 

Jedynie ·rod7,fny osadnicze mające dei kobiety. jony w si~ierę i kastet. · . Przewód sądowy ustalił, iż poszkod~ 
odpowiednia, gotówkę na zal~up' ziemll - Ta pani była tt nas - rzekł. Rzucił się oon na Bryczka powalił na wanego zranił Jugo. Został on skazaay 
są nadał, kwalifikowane na wyjazd do Policja, opierając się .na fego oświad„ ziemię i zadał mu cios siekierą w głowę. na trzy lata ciężkiego" więzie~ Jeske 
Kanad:v. (el. c.ze.niu natychmi.ast dażvł.a. wizytę zJ.o.. Gdy ranny poczal wzywać ratunku. Juio zaś zoatał uniewinn.ionJ, ·~ 

• 
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•• IYłetalizyka dwu· 
głowego cielęcia". 
~t. lgn. Witkłewicz autor 
"Percy Zwierzontkowskoj" 

-:- Je.ste~cie 0$~arteni o nap~. uabo- ._Jestem w krytycznem połoteniu i wprawia w przerażenie mo-
lł'a~e pieniędzy 1 kosztowności, za wy- - Doszedłem do wniosku, U WSZJ$CY poprostu n.i.e mam do koio zwrócić aię Z znan' Skl.Ch kOftUOÓW •• ł'. ątkiem złotego zegarka. mę.kzytni to - idioci. prośbą o pożyczkę • 
. _,.. \l:'ięc on ~ł złoty zegarek? W~- - E... przesadzasz... przecież nie - To całe s.zczękie. Myłlałem, ie PAD 
~ razle . stawiam wmosek o uznarue wszyscy się żeni". mnie chce napastować. mnie za mepoczytalnego. 

Teatr Nowy w Poznaniu uraczył w 
tych dni3Ch swoich wid.Ww se:nsacyjn.ą 
prem~era. w postJaCi najoowsz.ej szwki 

Przez monokl. 

NOWE OKREśLENIE. 
_:_ Jak długo była u was nowa służą­

ca? 
- Mniej więcej przez pół serwisu do 

herbaty. 
NIESPODZI.AłfKA. 

- Kupiłem żonie na imieniny płaszcz 
gumowy. 

- To była dla niej niespodzianka? 
- O tak, bo liczyła na futro. 

Smierć d St. lgin. Wli:tk ewi.c.za. zna·r~ autora Zawo U granej w na&ym Teau-ze Miejskim 
I prred rokiem ekscoo:tryicmej sz.tWci ,.Per 

Z I. • . ł I cy Zwierzontlrowskaja„ µ IC naszego m1asta znak a na za WS Ze popu arna Nowe dzdeło scendczne tego swoi:sitie-
postać czyściciela szvn tramwa1·owvch go ~za od WIJ)ra.wiania .w zidri.im'enie 

• soorokłcb mas 1>Wblliic:mośoi ooSi wielce 
Na 1«1go muusce wprowadzono waqony któro charakterystyąiny • l'Y't~: ..Metafizyk.a 

' dwugłowego ctelęcta" t )est-.oczyW:. 
speln1a1q tq czynność. ście-~ z cyąi S!Z1uk. !'obec ~tó­

rycb wnystl p~ w:dza 7.RlJd:t. 
Lód1. 29 kwietm4a. Czy prara jego nie b~ po!ybeczna? je się-ja!k preed trOOIDą do rozw;iąz.arut 

Na ~ pogirzebanvcll 14wo.. Nie o ro cbo<l:zL Czysz.czenie nyn zia.gadk:a-
d6w, które dizLś już naileża do tkt>raik- Jest nadal komeczne.„ Ale czyścloleł Jest Krytyka poma.6ska zact.>wuJe 9ic wo 
1ty1kOW!alllyoh 1.1ajęć, zas~pionyeh przez zbyteczny_. Na to Jest-maszyna. bee WJ1.ft.cfow·cm ~ llr1.lC'flllicźliwioe, wy. 
pracę maiszyny, przybyila tllOWa. śwd1eta Sprowad!zooo ją oo ł:..OOzi. Wagoo ~ sąd o twórc:zości jego. te "trzeba 

WSZYSTKO JEST WZGLĘDNE. zrogiila. tramwzjowy, oczyszczający szyny. Czy do niej być specyficz1ntie rua.staw!onym. 
Gość egzaminuje synka, który jest Zga1n:ą~ berzpowrotiruie z l>OW'ier7.ehni n:L to dloklładtrje,j, lepiej, sdruteczniej i prę. bo jest Io- 'c:ie,,,npletne odW'l'ÓCeniie rze.. 

ulubieńcem mamy. żyicira Łodzi <Dzej. I czywistości i ws-r~b pojęć o n'ej _ 
_ Ile jest siedem .i osiem? popularny "czyściciel„ szyn tram.wa- Przez godiZJ!mę może objecbat oaite mia I Na dramaty Włtkiiew' ~Zu można Jedynie 
- Siedemnaście. j<>wycb. sto ii oczyścić wszysHkrle SZ'YllłY. A czło- reagować jako na 5i1>ecyflic?.Oie dowc;p. 
Gość śmieje się serdecznie, a na to Już go nie robaczyc.fe więcej! w'e!k wlókł się cafy dzień ... Czv malSlZY-.lne wejrZJeOie w stx:>stmkiu dlo z.ia!wisk. ży. 

'!lama. Od piiierwrszej chw.i1ti oowstanfa tram- m nie jest wdęc lrorzystniejsza.._ cia! ! _ 
_ Czego się pan ~eje? Przecie Ja- wiajów w Łddlm stuż~ wiernie nowemu Alie ten oowy ~ CZY8ZCZenia row TEATR CZV RODZINA? 

nek pomylił się tylko 0 jeden. środlkowi D~rnocji, SlPełndając sumien- ków szyn Tragedia aktorki. która byla toną 
. ". ~~- n.Le swe azyrrJ!JlJOŚOi. Najw1i.ęcej roboty ma podobno Jedną wade. rzeźnika. 

DOBRY śRODEK. miatł z\mą Gdy slfJe:rty śn~e~ zasyipy. Wcbta'l1iiam'Y kurrz roopyfa sń.e p0 ttficy, Ciekawy proces k!rymiinafoy, w 1ctó,. 
_ Cierpię na bezsenność i w ciągu 'Yaty ~ tram~ajow~, bi00!1'Y O'Lyśol- ~1ając oa głowy przech?dmów. Na.te- 0"!11 doo1~ąca rohe od·~L. P<?dą,g 

nocy w ale prawie nie mogę zmrużyć etiel wśród mjwli~kszej mmieol szedlł m Oby temu Jakoo zaradtzdć. Pod tym rriłOOe:j kobiety óo 'llea.ID'u, ~ 91-~ w 
-.>ka. c śrOOkrliem Jęz.dlnJii. pop~hadąc przed ~bą wzg;t~ maszyna Jest gorsza od .,cey. ~ di1'aclJ we r~!i. w nPe~ 

Znam dobry środek Niech pan co długą, wą~ szufellkę, ocz~ra,cą ścioiela · Sa:int Quen. Pewien rzetniid< ażeniił SI< 
pół godzi.ny wypija kieliszclt koniaku! rowek szyn. Co dziesi.ęć krokó:V ~trzy. ~bą~ Jedno jest 1>ewrte- przetd~iiu la.ty z ~~odą ~ ~tórą 

_ Czy wtedy bezsenność miaie? mywal. ~· wyirz.ooail z srufelk1 ŚD)eg o.. po~~ba!1smy Jes'Z'CZ!e Jeden zawój. ~~ ~~ WV!-5~ ambicie t dią: 

w ćf ' poczem dale) kroczył w7.dłut całe) linii karzy lataf'l11!kÓIW\-a terarz dol~y.Y s11ę Sl(>I'Ziedawainie ioh w Jatce... Pewnegio 
_Nie lecz będzMI pa.nu weselej czu raz śm1ecze, • • O nue ~olii ród posłańców. doro~ lż001a fllŹ.- .o~ śwuń. i woł6w lub reż 

a w· OPER.ZE. . tramwaJOwei - ero ndch jesi.icz.e czyścicie.le szyn tram- raoz.u obiaw:ita mężowi, ie ma .tuż ~yć 
Taki byt ~ zawód dó kilku dzi.est..ąt- wa;owych. fyoia u jego bolku, C?_.i.rje w sobie bown-em 

W operze, jak to często bywa (bo od ków łat i z tego czerpał śrocJkd. m utrzy- Trudtno wymaga fleg'o od nas J>OSt::p, iskrę bożą: talent a1k:torki. 
czegot opera?) jakiś pan rozmawia głoś- manie. zaZ!llaCZzjący się w kaM!ej dzńedlzialde oo- Mąż nie chc ·a~ s.tysz.eć OO.'\\"et o ambit. 
no .ze swą żoną. A'l. dtlo dnia pewtJJegO nastąpiła dziennego żyda oraz mechaniizacja pra- nych płaooch żony, tembardzie.J te mat-

- Jeśli państwo koniecznie chcą m6 koł<>salna zmiana. cy, klflóra wypiera ze wsiysitldcb stano.. żeństwo pobł~awUione już byto dwoj. 
wić, proszę przynajmniej robić to szep- Pow.iedzfi'ano mu. że możie sobie jui wtisk ręce lrtidlz.klle. dając wzamiiain niiieo.. giem dzńeck. Kiiec)iy jednak do mi.astJCCZ-
teml - robi u.wagę jeden z sąsiadó~. rP6jść. że jest już 111~epotrz.ebn.v. mylne, sklrupulat:ne masZ}'1lly. ka przybyła wędirowna tlrtlPa na kilka 

- A to na co? To, o czym mówimy, Jakito?_ Czyżby tle czyścil szyny?„ ,Ex. występów _ oot:uzja.c;tvcz,na aóeptika 
aao.te riyazeć kat.dy. Melipcmec:iy_ zwiafa razem z wędirow„ 

nynU ak tol"alti. 

- ~ra ~~t zupeł· '"''11, d1!ng' ., gn[ 11r1ed r~dnm r~h;n2 kob~= :;~~ti ':!~ 
me. bez wychowa.nial - mru.czy jńh4 paa ~n U t~ u U aqU~ uU u k.iJiku miesiącami wsta:1a U1Ja41gatowa-
• tramwaju. na Ja!Jro heroina oo powa.żnie:sto lleatru VI 

- Ja:kt~? Przecit; p~~ właśnie pe- Subtelną sprawę rozwodową załatwiono gładko i bez Mairs~ Dowiedzia·w:;zy się z ~ot. o 
wieo młod.man ustąpił mieisca. m e.Jscu seJ pobytu. poJeCh.al do llleJ. ZJa-

- Co a tego? Czy moja tona nie stoi bólu. w się podcms przodstaw;erm w gar. 
w dalszym ciągu? dcrobJ.e i ~ł namaw.a.t łado ~wro. 

Z Warszawy dooos~ rabin. Wobec coraz krótszy~ wieczo- tu oo domowvcb p:eles-iy. Odv ~uał, 
DLACZEGO. rów, zaproponował pa.nu JOJ:Demu. aby te nie osią.~ rez"Wtlatu„ wyjzd nagle 

- Czy pani Gałgankiewicz Z<łradza Rab.inat war5zawski rozpatrywał sub ten wychodził z domu o godzinę p6miej, rewol\Vle2r i mstrzel'il kobiete. 
w dalszym ciągu męża? telną sprawę rozwodową. a pani Gitli, by wracała z targowiska. nie Sąd przysi>~głych uwoLańl zabójcę 00 

- Już nie. Owdowiała. Pani Gitla Witkowska (Wołyńska 1), co wcześniej. odtpow6el;,'l'ltiad!nośoi i kary, stajac snać Ił1 

DOBRY SYNEK. 
za.pragnęła rozstać się ze swym małżon- Małżonkowie zgodzili się na. projekt purukdie wndz.emiia. że teatr Die oowiin!ef 
ki~m imieniem Jojne. rebego. Skargę rozwodową wycofano. burzyć pożyoia rodz n'lle®-•• 

~~~~bros~~ Jdw~odri rna~~o?CeypMJ~Mb~~~~ ~~~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ do pokoju cały usmarowany na bronzo- ny, albo skąpy, albo głupi? Bynajmniej. 
wo. Mama pyta J!o: Jak zeznają świadkowie, a nawet sama 

- Co się z tobą stało? Jak ty wy- pani Gitla, jej mąż jest skończonym 
~lądasz? dżentelmenem. 

- Szukałem broszki. 
Ponura wiosna skazańców. 

-Ale gdzie? 
- W garnku z powidłami. 

NA DWORCU. 
- · Czego pan szuka? - pyta kolejo­

wiec jakiegoś nerwowo biegającego pa­
na - bufetu? 

- Zupełnie odwrotnie. 

Chodziło tylko o to, że p. Jojne peł- Ody przyroda budzi się do nowego życia, okręt 
nił obowiązki dozorcy nocnego. Opusz- d C 
cza dom o zmierzchu, a wraca a.kurat o wyrusza o ayennv. 
tej porze, kiedy pani Gitla udaje się do . • . ł d b I t k tk b 
swego straganu przy ulicy Smoczej. W . R?k roczme, '?O} .ca .a przyro a u- w. ~ ro u na poc~~ u" . ~· <>-
takich warunkach małżonkowie widują dz1 SI~ do nowcgc zyc1a, gdy drzewa kręt w1ęz1enny „La M~rt1mere . '_Vl?.zą• 
się przelotnie, nie mając czasu nawet na I przyb1eraJą swe ~octowe szaty, z fran- cy ~~ swym pokla.dz1e 4~8 w1ęzrnow, 
wymianę myśli cuskiego portu La Rochelle odpływa o- opusc1ł La Rochelle 1 podązyt do ~aye; 

. · . kręt więzienny, zabierający ze sobą· ny. Z obozu więzienneg-o na wyspie Re 
. Wyspo~adawszy .się ze swych. stra- skazaiiców z całej Francji, zasądzo- 1 naprzeciw miasta, skazańcy zostali od-

NIEPOROZUM!ENIE. pień, P· ~itla poprosiła o n~t~c~m1asto- nych na ci<;żkie roboty w koloniach kar ł transportowani na pokład statku. Cah1 
- Wiesz mężu, że ten nasz chfopak wy ro~wod oraz 0 ~r7yzname 1e1 odszko nych francuskiej Guiany. port otoczony był kordonem żandar· 
. d b · dawania w wysok-0sc1 500 złotych. m „ 1• pol'ic·1• staJe s~ę coraz po o niejszy do ciebie. Rok rocznie towarzyszą odjazdo- erJi 1 • . • • 
- Cóż on znowp przeskrobał? _ Sl{ąd ja tobie wezmę pięćset zło- wi temu te same grozy pełne sceny, Pod pokładem okrętu ~n~Jd.uJe się 

••••e••••••eo••••6>•~ .......... tych - zaw-0łał pan Jojne _ jeżeli rozlegające się szlochy i płacze odpro- szereg ch1emn1ycł81, pkonury~ht t s1lme okra 
chcesz, to mogę ci dać sztuczkę alpa·gi, wadzających na tę straszną wędrówkę I towanyc . ce . ra ,powie rz~ z po:vo: 

I . ] którą dostałem w prezencie od kupca z rodzin i krewnych skazańców. I du fatalneJ we~ty\a~JI, zte poz~w!e!11e t 
Przechodząc przez ulicę ! ulicy Gęsiej. marne warunki samtarne zamtentaJą tę 

ro:teh·zyj się uważnie, unik· . 1 • • Rozpacz tych przyszłych galerni-
1 
samą już podróż w istną męczarnię. 

· niHZ Kalectwa i śmierci. - On ch.yb~ zwar1-0wał. On. mi da3e ków jest nie do opisania; drżą oni przed Czem jest ten okręt, wskazuje nafle· 
_ a,lpagę. ~a me 3est.~m facetka, zeby no- straszną przyszlością, która ich czeka . piej fakt. iż miejscowi rybacy, a także 

sic suknie z alpagi. w kolonjach karnych i której bard.ziejJ i marynarze innych okrętów na sam je-
XXXXX„XSłl«XltXX'U Na to wmieszał s.ie di> svoru sędzia się obawiają aniżeli gilotyny. ~o widok że2:nają sie znakiem krzyża.. 

' ' 
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BERIVBRE.AUX. j Wiadrem pomyj chlusnął półprzyto-

1 
wet nie próbował pogodzić wal.cz<1cy~h. 

_ mnej kochance w twarz. t-riko chyłkiem pobiegł w kierunku uli-
'1- d Ł d • I Tymczasem w drzwiach rożpoczęła cy Magistrackiej, gdzie wpadł do jt'Wie-
~ u n a n a o z I ą się potycŻka. Atakujący, s~1esząl!y z go ze sklepów i zaalarmował komisarjat 

Sensa yjna µowieść z życia łódzkiego odsieczą · katowanej, poczęli rozbijać i konny oddział policji. 
\... drzwi, trzeszczące pod · naporeJU tłumu. Na miejscu walki błysnęły noże. Gtu-

~~~~~xxv~~~·~ „ ne~~~~o~:::s~~~~~~~::~~a obustron- ~eh~11::~:~~!~~~is~wko~~~ib:!~kwt~~ 
57) UHca obserwowała sądny dzień w .;zonego· szkła i okrzyki walczu.cych z 

ZDRADA. J ty będziesz rachować! Kochanka ci się spelunce. oddali uprzedzały obywateli o mcbez-
- Bij mocno, niech popamięta ścier- , zachciał o. ladacznico zapowietrzna, do Policja niechętnie interwenjowała w I pieczeństwie wkroczenia na teren wal-

wo ! - dodawali otuchy kokd .~y .ma-l·szpitala pójd.dcsz. rolurnh.:sz b.;stjo! i<a- takich wypadkach, wychodząc ze słu- kl. 
ne,r:1~ na łó~7-kim. b~t~ku a~aszow1 i wta-1 ny lizać będziesz I!... sznego rnłoienia. że te porad1unki win- Nagle dwa oddziały policji konneJ, 1 

m~ "'acrnwt Kaz1m1erzow1 frontczako- Frontczak wpadl w szał bijąc rze- ny odbywać się w granicach prywat- dwucłt przeciwłegtych krai1ców ułi<;y 
wi, który nicmiłosi~rnie bił swą przyja-1 mieniem nagą prawie Maryśkę przy- nych siedzib mętów społecznych. Pomorskiej poczęły zbliżać się do do-
ciótkę znaną wśród mętów społecznych · czem klął potwornie. ' Oczywiście, o ile zakłócenie spokoju mu, słynącego z tego, że zamieszkują 
pod na1,wą „Maryśka tą.ta wiec'". nie przybiera niepokojących rozmiarów .

1 
go starzy znajomi, mniej lub więcej CZ<.'-

Maryśka nie poraz pierwszy odbie- Jęki katowaneJ, prośby starej matki, Tym razem przestępna z~raja w po- sto notowani w kronikach policyjnych. 
rata cięgi od swego Kazika. jednak dzi- śmiec.h i kr~yk~ kompanów fron.tczaka l szukiwaniu obszerniejszego terenu wat-ł W ostrem tempie wjechała policja 
-.iaj był on w wyjątkowej pasji, zwabiły sąsiadow. którzy poczęli ener- · ki przeniosła się na podwórze, stamtt1d 1 wyłapując co gorętszych i zajadliw· 
doni..:siono mu, że Maryśka ma go. gicznie dobijać się do drzwi. zaś na ulicę. szych bokserów i wojowników. Nle o-
Jość i zamierza porwcić. a co za-I To opryszka do reszty wyprowadzi- Dwie partje, Frontczaka ! Michalaka. heszło się bez oporu, jednak sprawna in-
tern ld:de po bawić go wcale niezłych to .z równowagi. Począł rozbijać sie-

1 
nowego adoratora Maryśki, walczyły terwencja oraz karabiny l r_ewolwery 

.;ta tych dochodów. które bez · wysiłku li ki erą męble, szafę pr7.ewrócił, garnkiem, zawzięcie, usiłując jedna utrzymać,! gotowe do strzału- mitygowały tempc-
wpadaty ~u _do chytre!. ~arści. rzuci/ w lustro. które rozprysnęł~ się: drug-a .wyrwać. z rąk. rozjuszonego ber-1 rament. . 

- Ja CJ0 d1~hła Wvlme Z ltfOWV. vna-1 tta drohrte kawałki $ciairnaf Oółkl za- Vta ntCUt'!Ześhwa Oft:lr„ ' ro. C, nJ 
, 



Str. I.: -
Potęga dziennikarstwa w Japonji. K:e~n~t ~-mili. warto~ti 
Olbrzymi, komfortowo urządzony gmach 

redakcji „Tokio Asahi" 
może być przyrównany iBdJniB do amerykańskich ttpałaców prasy". 
W krainie wschodzącego słodca Trudno! Japonja idzie z postępem1 I I atralna z piękną kurtyną, na której zło-

haśń splata się z rzeczywistoścl4, ia.k ga to w tempie tak zawrotnym, że nieba- · cą się haftowane żórawie. W sali tej od· 
łąź kwitnącej wiśni z żelazne.mi szt"he- wem prześcignie cywili.zowaną Europ~· I bywają, się przedstawienia, odczyty i 
tami made in U. S. Samuraje łączą w so- Już . przecież teraz redakcje dzienników bale. 
bie idealizm średniowiecznych rycerzy europej!fkich „zostałyby w tyle za redak Jednym z najciekawszych zakątków 
japońskich z praktycznością amerykań- tją „Tokio Asahi"„. prasowego labiryntu jest t. zw. ,,New-
~~<ich businessmanów. Obok świątyni, w I Ale wróćmy na chwilę do gmachu re- spaper Memorial Room", śwjątynia wspo 
kt~.ej płonie wieczny ogień u st6p taje- da.ktji w Tokio. lmnień pośvi'ięcona pamięci tych pism, 
'1lniczycla bóstw Wschodu - wznosi się I Na 3 piętrze znajduje się wielka sa.'a które utrzymują przyjazne stosunki z A­
ośmiopiętrowy, z żelazo-betonu budo-

1
konferencyjna o wysokich oknach fila-,sahi. Sciany owej świątyni dumania wy­

waay gmach redakcji największego dzien rami podparta, w której za długicmi sto- łożone są matrycami dwustu przeszło 
ni.ka jopańskiego Osaka i Tokio Asahi. Iłami zasiada aeropag redaktorski. W po !dzienników z całego świata, a więc z 

Europejski dziennikarz, któremu wpa bli.żu ni~j mieścJ się wytworna restaura- Brru:ylji, Danji, Czech, Anglji, Szwecji, 
cłllic w ręce pamiątkowa księga, wyda- cja z nieustającym bufetem. Na czwar- Argentyny itd. 
~a przu redakcję japońskiego pisma, 2a Item piętrze oglądać mo!na wystawę ob- Na czele wydawnictwa Asahi Co. 
wforająca fotografje labiryntu pięknych i· razów bowiem „Tokio Asahi'' urządza •Ltd, stoi pan Rynhci Muramaya. 
sal, wspaniały<:h bibljotek, maszyn naj- wystawy obrazów protegowanych przez I Oczy dobrotliwego mędrca mówią nam 
mowszych typów, radjostacji i „cedcrgre siebie malarzy. Przestrzeń piątego i szó Io dziwnych ludziach, którzy umiej' po­
nów" - patr~y na te cuda z podziwem, tj stego piętra zajmuje olbrzymia sala te- godzić poezję i prozę tycia.. 
ale i z zazdrością. 

Bo takich redakcji, jak.ie posiadają 

w łueszonce od kamizelki. 

Przed paroma dnłaml / znalazła swe. 
rozwiązarue taiem111cza sprawa. której 
śledztwo zajmowało pol'icję francuski\ 
i aingielską od blisko dwu miesięcy. 

Svrawa przedstawia się na.stęPUA­
co: 

oma 23 lutego Jeden z ~biłerów rue 
de la Pai.x w Pairyżu wys.tal do f~f 
swej w Londynie poleconą paczkę. Za· 
wiera:la ona sznur skfa.daiący się z 57 
pereł różowo-kremowych, wagi 669 
gramów, a wartości 52 tysięcy funtów 
angielskich. Najwię.ksza z tych~ pereł 
ważyła 39 gramów, najmni·e,isi.a 7, 
Prócz tego sznur opatrzony był w zai. 
mec.zek z platyny, ozdobiony był sie­
dmioma brylantami po trzy t dwa kdil'a­
ty. 

KleJnot ten rostaJt nabyty prz.ez ~ 
wną dS!me z arystokracji angielskiej w 
londYńskiej fiOl fITTtiy paryskiej. Dam~ 
przywiozła k<>IJe do Paryża. ale eh• 
um1mąć kło1>0tów w drodze powrotnej. 
prosUa finnę pa.ryską by zajęła ~ 
przeslantem koUi do Lcnd'YIOO. 

r okio i Osaka mogłyby pozazdrościć a- K d'A • 
mer.;.ff~i~As~hi-~0:r~P,~b~~Y· Asahi" aprysy 00U0ZJ8e ezkiwz rp:_~g~ 'fltawY=~r.~~ 
P~hl~~~ ~ó~.?!Y:f~~~j w ;:~~~i~ Wielki pisarz pozwala sobie na niezwykłe fanaberje. ~~~ centrale. te paczki me °' 
~ to dw~ najw:ię~sze. i i;iajlbardziej ~ły N1"kt mu n~c za to n;e robi· Zawiadom!ooo ~ która ~ 
wow.a dzienniki Japonskie, obsługu1ące · 1 • - ... t _„ ... .....ł ...... ._...,..... 

iedcn zachodnią, drugi wschodniĄ Japon Uk · • . · • . • • ~a ..._5 ,czne poczukiwani'a.. 
1 ~ . Oznaczają się niezależnokią i śTit;a„ • aztt)e ~ę obecrue ~spa~1ałe wy· ~awe' zatłf>'Deszował d? burmistrza swo z d.rugi~j stirony policjanci Soott!and 
!ością sądu, na co wpływa w dużej mi~- dawmct~o 1'arodowe dz.1eł d ~u~zia, J<\ zgodę "! wyr~zach. ll!ezwykle pn:esad Yard czynili t>OSiukiwa.nia w Angiji. 
ne fakt, lż dzienniki owe rozporządzają wydawnictwo .tak :wsp~ia.łe, ze,. Jego nych, nap1sa! Illla.n~wic;e: , . Wyznaczono oiagrod~ w nnXV'l.1-::...t 

własnym kapitałem 4 miljonów jen dzię 'koszt .Przenosi mil1o.ny lirow. Otoz prze ,,W najbliższą niedzielę na J•ztoro Le t,200,000 franków. a.le .... mimo •• to~, spaV:.': 
ki czemu nie potrzebują się liczyć' z żą- dwko temu pysznemu wydawnictwu 1 dr-0 zstąpi archanioł Gabryel i zapali wa n1e t>OSU.,.,.la. si ... 0 krok napr~~~. 
dnymł możnymi protektoratamiH bro-- prieciwko poszciególnym utworom au- wielką minę z uśmiechem tego Da.inia1u1 '"" .... uvu. 

niącymi" interes6w swoich partji. ' tora ,;Ognia'' WY: tą.piło już kilkakrotnie Chiesa (pewnego roveretańczyka, stra- S1edztwo wyk82alo Jedyni'e w ja,]( 
Ośmiopiętrowy. gmach uTokio Asahi' „Osservatore Romanó~'. ccn~go z~ zdrad~ ~ł6wną); który wid.iiał SPosób dokonano kradzieży. 

sprawia. ~ażenie olbfZYllllej świątyni Zitytowany . d'Apnun.zio, ~zti_~i:s,c, swoią, oliarę, hr.7:'7,~toc~onf\ w potęiml Ott6t złodlzlej odczepit karteczkę 
~sch?dnie1, .zbudowa.n.e1 w atyl~ -nowo- krytyJ?, odp~w1e~Zl.ał .z ~ruosłoscią .za I ene11ę tpr~J..:zJśck • ale b k 264 z Poleconej paczki i nalepił Ją na ~ 
1orsik1ego „drapacza nieba''. Posiada wła r-0zumialc~, lZ dz1wi się, _ze paipld Piu- G hri l 0 J•.Ann 8 

• a.prys., wy ry, kąś Lnori.ą niepoleconą. a kłcjnot oofut 
sną stację radjotelegrafu i własne\ sieć XI, człowiek o wielkiem wy.ksztafoeniu a . e a unzio. . pr.zyw.łaszc L 
telefonicmą, która umoźliwia szybkle literackiem, nieg.dyś bihljotekarz ambroz Nie . po~-0b~ła inu s11;, banv~ pew.nego .zy; 
zbieranie wieści z całego kraju i poro.zu jadskiej biljoteki w Waiykan.ie i były domu •. sąsiadu1ąee~<>. z 1ego wtlli\. Zatą- Zacz~«>. szukać w Angf;t, la!ka pac?Jo1 
miewanie się z redakcją w Osaka. S:::tab kustosz znafduj<l;~ych si.ę .,tam „bladych dał więc ~ wła.śctciela, b~ ~en pomalo- 1q n~dejdxie p<;xl nr. 264 i .rzecz~iście 
wsp6łpracowru1t6w plSDlll, tedakt„rów, wfos6w, Lukrecµ Borg1a , zezwala na wał doin ~acze7. Wła§ciCJel, faszyst!1, Wkrt:."!ce potem pew~n oficer ang1elsk.J 

reporterów, zecerów i korektorów obei· wysta,pie.nie przeciwko niemu, poecie na wzdragał stę, ~o bee cieg? d ~nunzio za1ii7eszka;ty na Regent Street w L-00 
muje 3.500 osób. · :rodowemu. Opiewanie gorącej, zrnysło- wy•ŁosQwał. U;ltimattll!1 z ządruuem . prze dyn.ie otr.zyma1 bezwartościową prze. 

Codziennie t.300.000 egzemplarzy wej miłości nie powinno być mu poczy- ~alowania. sc1an w c1ą.«u 10-cl.u dni Po- syl.kę z nalepionym numerkiem 264. 
dziennika Osaka Aaahi dociera do pała„ tywane za grzech i winę, poniewa.t wia- n1ewai &ąs.tad nie zaslo$0wał mę do tego . . . 
ców, fabryk i chat wieśniaczych W sa· dotną jest .rzeczą, że Łon Xlll, aczkol-· rozkazu, po.eta kazał osf:rzel8;ć dom gra. ~ te.i chwili młaoo jut pewność, że 
.nem Tokio rozsprzedaje si• 700 tysięcy wiek był świetnym znawcą poeiji Hora„ natami ~ dwóch ~at, umieszczonych klrad1J1eż dok~!1aina została we Fnncj 
tgzemplarzy. cego J Katulla i otwarlyin był wielbicie- :na mał~ statku. w-0.1.~yrn. którego ~u- przy ekspedycn. 

Japo6ska redakcja "Tokio Asahi" po Iem tych największych poetów pogań„ or „Tr1U;Jllf~ śtrneret uzywa do przeJ~ Podejrzenia skonoentrowały st 
sia~a trzynaście aeroplanów- Sko§no„ s'kich~ mf:mo to z~tał zati<::zony do gro- dt~po JeZlorze yar.dła. od L d. urzędzie pocztawym przy ulicy Ća! 
okie reporlery &uwa.ją na skrzydłach w I na wtelluch papiezy, . I,[ ~stwo. wyp aci 0 • SZKO ow~e bou., a stamtąd przeli osły się do wrzedu 
świat •zeroki. w poszukiwaniu aensacyj I Wł<>si z ógrotnllent r.Unteresowa- v.:łaścicielowi . domu, przeciwko .po-ecte ulicy St. Roch, dokąd idą paczki z ~e 
nycll wia.domoś.ci. Dwa samolQty A11ah! niem dowiadują się · o ka.ZdTin kaprysie rue G'~z~zę~~ó zadheg? )08~.ępoJ:.A;:~ Cambou. Wkrótce ustalono, że pode} 
d~onały w r. 19'25 rekordowego lotu do I znakomitego . pisarza. · · . c.1' ryc n.ie łu ~'.. . dl 0 rzany jest unędnik nazwlskiem Emil 
Europy I przy1mu1e zazwycza1 g o""-"" stę mo ąc Sebera lat 23 pochod . 

Prz~ ~ fot c I d W Mezzolago, w Ledrotaj, w czasie w habicie franciszkańskim w pokoi~! Aw C. ' zący z Pl"OWlllCJ 

do wnętrza : ós.kie~d~ ~g \,=; pracy nad now.ą instalacją. el~ktryczną gdzie ~iema. ani st.oł'.1, ani krzesła. W ewa:n. 
zaznaczYĆ, ;:'° wsta'ła ona :ir trzeba było spowod<:ńvać w1elki wybuch, ten sposob umemożliWlł np. dochodze- Aresztowany przyzmat sfę na mecb. 
gruzach .miszcfc?nej tr.zęsie.niem · 192J n~„, by w ten sposób w~~e z jeziora Ledro nie pewnemu wysokiemu funkcjonarju- twie do kradzieży cennej kolji.. 
dzi~lnicy w Tokio. Ja ńs archi~~ lutorow:i-ć dro~ę .<lo Je~ora Garda. Zwró- SZ<_>Wi sądowemu, któ~ ch.ci~ł zadać po- Po . . . . 
i:abrali się do. dzieła z kkll CZie gją • cono się d.o d Annunzia, aby do-konał u- ecie szereg pytań w ruem1łe1 dla autora czt ;rzą~c paczki W .urz~e J)O" 

Diespełna rok powstał .-..ach r po't:!.yw -roczystości podpalenia miny. Autor ,.La „Ognia" sprawie. sy~owyrn, e erac za2·64uwa~ył., ze ')J"z,e-
15.... ~ , 1 ... a oznaczona nr. Jest pękmęta. 

oparty ~ fundamenta~~· których !ad.en pr otwór w kartonie wysunęła się 
~llcan ~e ruszy , z nue1sca. . W podzu~- G .1 

' ceMa kolia. Sam nie wiedzac dlaczego 
<mach miesz~ $1.ę kotłown~e centralne a e.r. y .- z prze· d 1900 lat to czyni, SebeTac schował ~rły do kie„ 
~? ogrzewama., hale maszyn i ~kłady ~a- szeni, mis-zczył kanon, nalepiwszy u--

;:::;a ~aJ:~d;:a-_ ~~·a= mają być w naibliiszvch tygodniach wydobyte z morza =~·~rui PierwszeJ lepSZti 
trzona jest· w świetne maszyny i tedmi- D · . p 
czne aparaty najnowszych typów um~e . ze .swego pochodzenia wto- Nic dziwnego, że Jut oddawna Dopiero z g-aut dO'W41~'31 się Se--

n.-~ . · chy podJęły niedawno próbę, celem WY chciano dno jeziora Nami zbadać i wy- b · ki k b 
~ --.;•• piętro, to królestwo redaltt~- dobycia na światło dzienne zabytków w dobyć te bezcenne dla archeologji I sztu k:.a;;~;aera~a; za~~~~lsiJe. e .;' =z~~ 

rów 1 repor~er6w. W ob6zemy~ gah~- 1 postaci dwuch wspaniałych galer, któ- ki skarby, znajdujące &lę pod wodą pra k 
netach '!'Yściełanych dywa.naint sto1ą re w pr~ystepie szalonego gniewu za- wie 1900 lal Pod koniec ubiegłego ę od kami'zełki 1 kami.zellcę przeslal 
przysadzist.e k:lubow~ fotele, p~kate a~ topił w jeziorze Nemi cesarz rzymski wieku rozpoczął prace w h.- kierunku rmtłce swej do Tuluzy. 
merykaóskie biurłr~ t szafy oszklone, p0ł Kali Ja · '' „. S 
ne książek I kompletów opisu. Zamiast gu . · ks. Or~ml; eh~ nJe doprowadzono Ich tarmir.ka nłe podejrzewała aawcł ca 
~ampjo.n6w tęczo~ch płoną jas:ie • Jez10~0 to .Położone jest ' w odleglo-

1 
do •. kon~a, to Jednak miano motnośt ltr'Y)e kamizelka.. 

.ampy elektryczne. w salach priezne- scl 26 kilometrów od RzYtnu. Kaligula, . stw ięrd~lć, że dzieje zatopionych. galer Najciekawszy Jest fa.Jtt. łe Seberaa 
czonycb dla współpracowników siedzę o~awiając się z~machu na swe życie nie I w~ale me były legendą, udało się bo- cieszył Się opin.ią wzoro~o uru;dnł­
przy okrągłych stołach t6łfolfoe repor- m1~szkał w ~to}lcy, lecz kazał wznieść Wtem odnaletć liczne· POSl'Ud z bronzu· l ka. spokojnegQ lokatora t przyzwoitego 
tery, w okularach a la Harold Lloyd i w dwie wspaniałe galery. na których rnie przecudną. głowę .Meduzy, które zdobi„ Cllowi"eka u wszystkich, którzy ro zin~ 
tnilczeaiu pokrywają białe paw pupie„ s~kat Galery te stale . pływały po je- ty w sw01m czasie pokłady 1taler. M. Matka Jego . }est ogó)ui.e l>O~ 
.!' przedziwnemi japońskiemi makami. z1erze. Sondowania dotychczasowe były Je obywateFką Tułuiy„ 

~t:v}fzowaąe. wijąc~ słe Jak arabe~ki lite- Historyk r1..vmski tak opisuje te ~nak ~iedostateczne, Jeśli chodzi o wy- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!' 
• Y Japońskie ~ ~<l.omym znakiem, te wspaniale statki: „Cesarz w r.ozrzutno aobyc1e o_lbrzymich galer, .wobec czego W 
ta ~seud'? europe1sk~ św!ąt.ynla prasy ś?l przeszedł wszystko, co dotąd przed posta11ow1ono 9su~zrć Jezioro. J~st to 
!est J~~ynl.e tłem dl~ JapodskitJ duszy._ mm widziano. Ka!ał zbudować z cedro ' ~raca olbrzymia, Jesll słe zważy, ie Je- regn mleslecy POIDl>Y pracują bez przer 

N1e1ede.n europe1.czyk który przy- wego drze.wa dwie galery, które urzą-1 z~.oro lezy w kraterze .. wy~as!ego wul- wY dzieó I noc. 
'fł'y;kł ogląda~ Ja~on1ę przez pry~mat ro dzono z mez~anym ni.srdy urzevychom. ~ar.t! o 340 metrów. mze' poziomu mo- Prace posunęly sie Jut 0 tyte na· 
::~sów L<lbe.go t ~owe~ La1c~d10 . He- Dzioby. statkow . wybito lrnsztownemi l 1za i ma obwodu Pleć kilometrów. przód, że Jest nadzieja, iż za kilka tygo 

• al wolałby ze.m~ast 1mł'~nu1ące1 . ka-1 kamicmaml, żagle zrobiono z malow ;:i.- Un~ądzono jednak potężne pompy dni poziom wody w jeziorze o tyle się 
~e?1'1 ~wtetlone1 blae.k1e~ . t~s1ą::a ! nego ar,ł~stvcznie plót11a. Na g·aleruch 1 elektryczne, zaopatrzono je w odpowie obniży, że będzie można dojrzeć jedną 
pf;~wea u1r~eć ~o~ek z \w1ek~lego .fa 

1
. byfy ta"l~~nkl, obszerne sale jad.alnc, a · dnie silnik!, znalez iono ujście dla wód, z galer, znajdującą się zaledwie o sześć 

m·· n' eh w ni:n hxe a.et w. ucz k1 n<i !I o- nawet di zcwa owocowe wszelkich ga- by nch~·omć okolice od niebezpieczeń- 1 
metrów pod powierzchnią wody, 

1a Y ma ac pos ac1e w !monach I tunków. Na t~rch właśnie okrętach ce- ' stwa powodzi i nareszcie przystąpiono! O · ń t b łb i lki · 
~vz~i~~Jr:iJ~~~~f~~i~~t;~~l~ill'ża~~~atę ~!rzh ~pędzał W..iekszość czasu przy tań-łl poważ.nie do pracy. A że Mussolińi I dla b~~~oi:yk~w Yi irche~log~w ś!1~: 

c i muzyce • , sprzyja tym robotom. wiec iuż od sze- twiata. 
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Polska \V grach o Puhar Davisa. 
Trzyletni bi!ans: punktów O: 16, setów I :46, gie mów 

109;283. 
Za kFlka Jut dni sta.nfe Polska po ra-z rrancJ!. 

nasi łennisiści na Jasnym Brzegu. 
Kolosalne różnice między naszym tennisem 

a zar{ranicznvm. 
Czatwortvńsk1, tłarm ńsk1, 7 arnowsk1. Szwodo 

'1 Dub.eńska na turn <uach w Manta Carlo, Beau­
J1eu, N,ce1, Menton.o i Cannas. 

czwarty z kolei do rozg1 ywek o Puhar Czwórka: Lowe. Wheat!ev, Good~ 

Davisa. Przociwn1ka1ni nas.tymi będ::\ free i Kingsle}' rozprnwiła si.; w War­
tym raz.em groźru durkzycy, najlep~. po s•awie !{laJko ze s•remowanymi pola­
francuLacl1 tennisi ści f.uropy, W ty..;h kai111ti. wśród których jooyn;e Steinert 
warunkach oczywiś\,;ie 0 zwycięstw :e 

1 

walcL:ył i dorównywał klasą gościom. Specjalne warunki klimatyczne na Busa po bardzo słabej grze 6:0, 6:2; dr. 

nie możemy nawet marzyć, a J>ra wdzi- Szwede i fors ter byli w s'nglach poża- południu Francji pozwalają na uprawia·! BUH, piąty z ko)ei w Niemczeoh, spisy­

wym sukcesem będL:ie wywalczenie rowain:a godni Potrafili oni w 4-ch me- nie tam tennisu przez cały rok To tea wał się w .Mentonie bardzo dobrze i po· 

prtez polskie raki.ety max imum giemów, czach przegrać aż 7 setów do zera. a w od stycznia do początku kwietnia odby- 1 bił m. in. doskonałe~o Czecha Mensla 

względnie ulobycie kilku setów. I innych zdobyć tylko tyleż glemów. wają się turnieje we wszystkich tamtei- 6:1, 6:2, dopiero w półfinale przegrał po 

Zanim przypomnimy sobie pokrótce . Para Steiner • Kuchar sp .sala się lepi·ej szydc~ 1miejsc<!1wościachh klimatycznyc~. uporczywej walce do zwycięscy Kehr· 

I Z U Zia em na1 epszyc "raczy europe1 linga 6:1, 7:9, 5:7. Na mistrzostwach po-
historje dotychczasowego udziału Pol- o czem świadczy wy:nqk 6:4, 6:2, 6:2 dla . k' h W k b. . 5 b 1. 

cl • ł -
· . · · f l'kó Is ic . ro u iezącym ra i u zia ~ łudniowej Francji w Nicei pokonał w dru 

ski w grach o Puhar Daviisa. pom <>rmu- ang- 1 w. pan· . Cochet Kożeluh Kelirlinl!· · gim kole jedne~o z lepszych tennisist6w 

Jemy czyt~ln.ików w par~ s.łowacb kim Ogólnv. ~ila~ pler~szeir~ w:stępu pań~Bennet, Ryan. Alv~ez, Mut~li włoskich de Mertinie~o 6:2, 7:5, 2:6, 4;6 

są nasi na1ler>~1 ~rzec1wmcy. przedst~wta stę C}.fro~o . wyruk S.O, se- jAassen oraz szerett graczy takich. jale: 19:7; wiadoll1ość o tej wy~ranej, nie hę4 
Tennis duns)c1. aczkolwiek ~anłza- 1 tów l~.O . srlemów 9o.t5. Froitzheim, Aeschliman, Kleinschroth.lcei zresztą tadnym wielkim sukcesem. 

cy}Ili~ ni~ s-tarszy .oo Polsk.ego. f"?ZWl· W. l925 ro~u zmierzyl1~my st~."<>:: Buss, Stefani, Gaslini, Worm, A„eJ Pe- dosz~a ~o Polski via pra~~ niemi~c~. ~ 
ną~ się ~1eslyc!UUlł~ szybko. gfowr11e ! wtórme z An~.IJ~. tym . razem na JeJ te tersen. Kingsley. Ostberg, Garrel. Ro. speC'lalnie ,.Prager Presse w :muemone1 

dzięki w1el~iej 1k>śc1 1'ryt~h pl~~ów: Na 1 r~n.e. Spotkanie to. ac1k()twiek, ponow- ~ers, Mentzel, Mayes i cała masa in· formie: , mianowicie po<łano zamiast de 

nich wla~11:1e wychowali ste ~.z.1siejsi lu- ' me PPes:rrane . O :5 d:o.starcz' f 0 nam nych. . Mutiniel!o jedneito z najlepszych ~raczy 

mnarze b1~k~o sportu .Da1111. na ąich ! wsza.~ż.e !le.wneJ reha~ilitac;i. Czetwer- z zawodników poh·kich, których by- europejskich, mistrza Włoch de ~orpur 
też ksztalc1 s1e hcz.ne l utalentowane tyńsk1 I Kletnadel w sm~lach. a zwlasz.. ło w tym roku dzięki subsydium PZLP. ,go. Wiadomość ta uobiła Z!'ozumiałą sea 

mk>de l?Okoleme. cza par~ Kleln~del.. St.etnert w dou?le stosunkowo duto, brali udz:ał Czetwer- sację, a samemu Warmińskiemu przy~po 
Dan~ która w r. ub. d~szł.a .z Fr~n- walczyli. z am!likam:i n:emal Jak ró~ni .z tyński, Ta.rnowski, Warmiński, mieszka- rzyła du.to k!opotu i .nieprzyjem.nośt;i. 

cJa do finału strefy europe1sk1e1 pos1a- rów11vm1 .. Gdyby ~·te choroba łooz.an.1- jący tam stale Szwede oraz z pań Du- gdy po powrocie musiał na wszystkie 

da wyrownaną p erwszą klasę okolo na. kto wte czv Jttż wtedy Polska me bieńska. Niestety, okazała się w całej strony gratuluj21,cym znajomym dawać wy 

20 rakiet. Każda z nich jest z .pew1~ Z<Jo~yl.aby ch";ć jednego set.a. Tak zaś 1 pełni różnica między naszym tennisem a 1 j~ienia. Po zwycięatwie nad ~tinim 

ścią lep~ od c~owych ~lsk1ch. ~- m.ysehś~y ste zadowolmć poprawą jza.:tran.icmym. Polacy odpadli przew~t.. 1 uuał w~~Yć. z Coebetem, który ted~ak 
mo t<> dunczycy rr.e lekcewaząc walki z bilansu f!:C'mÓW do 90:43! nie w pierwszych kołach. Zaznaczyć 1e- do tumietu nie stanął. Szkoda, ommę~ 

Pols.ką wysyłają do Warsuiwy t·ró~e Los niełaskawv w pierwszych. dw_u . dnak należy, te gra:ze zagra.niCZ?i zna1 1 ła go ~wiem .8\>osob.n~ć mnie~enia ~' 
1we1 extra klasy: Aksela Pevtcrsena. Ul- latach da' nam w 1927 roku m-zec1wm- I dowali si~ przeważnie w swe1 nailepsze1 z trzecun łennmstą łW1ata. Za!Dlast wtęc 

dcha i Gleeruppa. ka, z którym mog-Fśmv walczvć z s1an- formie, bądt trenując jut od kilku miesię Iz Cochetem spotkał się w ćwierćfinale s 

łPęrwsi dwaj. mBtrz-Owle nłetylko sami powodzenia. Bell?ia bowiem, obok ~cy na Rivierze, bącli po zaprawie na ko~ Gallepe, mistrzem Monte Carlo, prze~ 

swego kraju lecz i Niemiec (na kortach świetn~o singfsty Washera. ~rzew~ż- , tach krytych, podczas gdy Polacy sta, wając 7:1.J, 3:6, 4:6. 

kryt.yoh), pOS!adają .,na rozkladzie·• tur- szaJąoe.iro naszvch znacz.nie, me pos'la- ,'wali do turnieji po kilku miesiącacli prz' w turnieju w Cannes psdzielono tea 

nie~WY'Tll takich asów Europy: ~ da d~1$?"eJ o tei .samej kla„Je. musowei przerw-v:, głównie. celem trenia n.isistów z powodu zbyt wielkiej liczhT 

Bre g, Ttm1bull., Washer. Proitrhe1m, Rownocze~me na nute wesofą r.a- gu przed spotkaniem z Dan1ą o puhar Da zgłoszeń na dwie klasy. W pierwszei o­

BoSsus, Landman, Ke.hrl~ 1 ~ d. Jas- stro'1lv . na_s 1a.1?Tan~zne snkcesv Cz~- visa. . . • bejmui4eej t6 miejsc, startowali t~cy. 
oem ;est. ie przewyzszaJą om naszych t~ertvnsk 1~0 1 K.lemacl>ta. Zdawafo się I J?a~y mis~r~ Polski Czetwerlyński, .jaik _ Cochet, Froitzheim, Aes~hlimen, 

najJcJ?szyc~ o kla_sę .. Gleerupp ---. to ~- merr:ia.l na~ewno. ze pok?n~my w Bru- pos1adaJ~c wc1ąz prze~racowane serc.e, ! Kingsbey, Mayes i inni; w drugiei reszta. 

dzieJa tenn1su dunski.ego, talent ~teskon- ksel1 BelITTę ? :2 I przet<lZiemy do na- ,grał dośc sła?o, zatr~c1wszy zupełnie · przyczem gazety francuskie, jako pr~· 

crony jeszcze lecz błyszcz.qcy iut zna- stęrmef kolejJn rozl!~v;-vek. swą poprzedruą ruchliwość l ochotę do puszcr&lnych tam zwycięzców wynue­

k.omcie. .. Dep~e z wvmktcm 5:0 f stąsury- 1 ~alki. W Mon!e Carlo prz~~rał w dru- niały dr. Luppu (Rumunja) i Warmińskie 

Przeciwko tak silnej konkuren~Jl k1cm. l!e'lllÓW 103:51 obla ~y 'las potęz- 1 gim kole. do ~strza Szw7c1~ Ostherga ,go. Niestety ten ostatni, przemęczony 

Polska wystawi zapewne do singla Oze-1 nie zimną wodą. Przesrrah~my sromo<t- j 3:6, 3:6, 1~dynie .~ podw61n~J razem 2 , uciążliwemi turniejami grał bardzo mar• 

twertyńsk"ego i Warmii1skiego, a do nie nie mając na t o żadnego usprawie- ,Tarnowskim pob1h po łaclne1 grze dobrą ! nie i uległ już w pierwszych spotkaniach 

doubla pare braci Stolarowych. Mistrz dliwienia prócz ... wyiszo~ci rywali. parę Worm --: Sahm 4:6, 6:4, 7:5, odpa~ ! słabemu Peacoca ć:1, 2:6, 6:4, w finale 

nasz Jerzy Stolarow ma niestety nad- Pociechą w tym strap 'en iu byt fakt .
1 
dając. następnie do doskonałego z~oł~ 1 zwyciężył Anglik Edwads, bijąc dr. Lup 

wyreż·one ramie i w s'.nglu grać niem<>- zdobycia przez Czetwertyńskieito pierw 1 Ke~l~g -. Meyers 7:9, ~ :~. Oba1. brali pu 6:2, 6:2, 5:7, 3:6, 6:2. 

te. . . . szego seta dla Polski n oraz ta-dna gra ud~ia! 1ed.yme w dw~ turrueiach,. me. zdo I Ponadto brał udział Warmiński w 
* 1 

• . naszej pary Stolarow - KJ.eJi.nadel. I łali. się więc ro~e~rac po przerwie zun~ 1 handicapach z dość dobremi rezultata-

Pterwszy start Polski w iml1al'ze Da- Z takhm ro bilansem staiemy za parę we1, dlatego tez za'!nego lepsde~l wyn.i- j mi. Młanowicie zdobył dwa razy pierw 

visa m'at mie'sce trzy lata temu Tr'1fi- 1 dni do walki z nrzeciwni·kami bardz'ej ku, .P?~a wspomma.nym w 0 ? u, me szą nagrodę w Beaulieu i Nicei, oraz 

lśmy na anglików, najsilniejszych w grotnymi od anglików i belgów. o~mesh. S~~~de pobił. 'k· Beauli0n trze. • trzecia w Mentonie. z lepszych graczy. 

1925 roku kookurentów europejs!Gch 1 M. P. ~i~go6 ~enrusisM r~mucs lego bHme~a pobił Warmiński dwukrotnie znanego w 

Bunt w N:em. Zw. Piłki Nożnei. 
I. matorstwo czv zawodowstwo. 

W. • : • a w otn e. argo poD n"i 3
50
6 Polsce mistrza Rumunji dr. LupptL 

orm, reprezen acy,ny racz a 1 , : . I . . . ł W •..r._t..! 

4 6, w dalszych jednak turniejach z powo . Poza turn1e1a~ tren~wa arm1uz;.KJJ 
du choroby nie brał udziału. 1kilka ra~y ost~tmo ~ Naiuch~m w Can-

Warmiński uczestniczył w pięciu , nes, i;.ra1u~h. ~ak ~iadomo, Jest ~aszym 
turniejach. W Beautien odparł w dru- ~odak1em ~ ~o, ze oddaw~a m1es~ka­
)!iem kole do d-0brego Amerykanina Ją$ "!' Ber!lDle, P~ polsku n.i': mówJ., de 

P~ w~R"le<len:i Uo~io~Y!TI. jest Niem l wane~o przez Związe~. Najroz~a~tsze S~ove!a 4·~. 5·6; w 1:11ieszanej z .angielką ~we] D:1acie~zyste1 narodowosci. przyzna. 

Zw. P1l~l NofoeJ nawotęzmeJSZ:\ on;!a- emmcJaCJe, artykuły I odezwy l t. cl miss Furn1vall ule~h doskonałe1 parze Je kstę d1edpaf'k~ naw~t h~ zamiar w tym 

nizacją na świecie. Zdawałoby się, ~ 1 obwieszc.~aly rubi et orbi, że uchwata Ryan - Hillyard 1:6, 5:7. W Monte Ca?- .ro ~ o .os. i przYJec ac na parę me, 

przYsł·owiowa karność i dyscypl.na Związku godz1i w istnienie piłkairstwa lo wy~rał z młodym Amerykaninem czy i tremngow. 

nłemców wvklucza możl.wość ta·rć. niemieck ego. l{dyż bez zawodowstwa Brace 6·3, 2:6, 6·3, pokonał go następnie j Jedyna z pań, Dubieńska SP;isywał.a 
Niezbite· fakty wykazują jednak, iż Niemcy nie mają najnuiiejszych szans Gaslini 4:6, 10:8, 4;6 (Gaslini 1est razem się dobrze; w Monte Carlo pobiła ml• 

t,.e zw·ązków piłkarskich, podległych rozwo.iu. . . lze S~efanim .d:ut!im ~ra<'zem Włoch, o- strzynię. Wi.cdnia. Ellisen, .oraz wy~r~h 

D. f. B. (Deutscher fusshal Bund) JUŻ • I oto potężny Związek czu1ąc swą statmo. zwyc1ęzył w !mal~ w San Rem?! w han~ica:prn pan. Brała. 1e.dn.ak udz1aJ 

~ szeregu lat jest niezadowolonyc.h z , n•emoc prz~ bo;-owvm ~pal~ swych i -VV:or~a). W Me!1.tome. osiągnął Warmm po.dobnie 1ak Czetwe~t)'.Usk1 i .Tarnow 

'1.z.i..:~lności najwyższej instancji. I pr~~-c: ,wn.'ko~ ~os~anow,J na Je<lny~. z ·ski naigorszy swoi wynik: pokonał go dr. ski. tylko w dwu turmeiach. 

w ostatnich tygodniach konflikt zna- r>0~1cdzcn z..mesren.e „drutu kolc7as.e-
. . t l t k . t . go I 

cz.n!e się zaos rzy: a· ze e~zys e1~c}~ I rVi· r•' to 0 f. B. ramierza przed re- Dst at nie wiadomości bokserskie. Z~1·ązku mocno J•es·t z.a<.~hwiana, ~oz ferendum klubów dojść do wyświetlenia 
w.ęc z.aszto? . . ·~ naprężonej sytuacji. Trzeba bowiem 

G~y przed„ laty P?tęz:ne ośrodki p·4- zważyć, że 1a wprowadzeniem za wo- z dobrze poinformowanych źródeł I O tytuł mistrza Europy w wadze cię! 
k~rsk1e Austr~:, Węgier I Czechosto.wa- dowstwa jest b. mata ilość klubów' i donoszą, iż oczekiwana od dłuższego kiej toczą się.„ dyskusje przy zielonym 

c11 wp.rn~vad~·fv. zawodow~two Nu.!m.. dzieki t~mu sytuacja jest smuto~. . I czasu walka Dllędzy Tunney~m a To:n stoliku. W zwią:dtu ~ powrote1!1 Paoli?tl 

zw. Pitki ~~7 ne1 na .st~~neJ k.m~fel ~11cji Pam11ący chaos pot~gowany l~S! ni~ Henneyem odbędzie się 20 lipca b~. w 11 d<? Europy, n~wo up.ieczony Ill.lstJ;z ~he· 
hanowersk.'eJ o?powie<lz , a.ł of;Jalną U· uczc 'wą metodą walkt zwolenmkow 'jNowym Jorku. Ponoć nawet odpowied- miec, Schme!hn zamierza wyzwac His~-
chwaJ.ą boJ.kOtUJą'Cą pmfe~Jon~l~ 7~. • przeciwn 'ków 7awodowstwa. nia. umowa. między menaż~rami wytnie- !pana do v.:aI~i. Mecz powy~~zy będzie 

Ostrze uchwały bYJiaJmmeJ me oy~ Szpalty pism roia się od oszczerstw aionych bo~serów została JUŻ podpLSana. · 1e1ną z na1większych atrakqi w bokser· 

ło wymierzone przeciw wzmiankowa- i k?lumnii. W tych warunkach, gdvby I * skim świecie Starego $wiata. 

nym. państwom. choct~·~o rac~ej o st\vo-1 na czele Niem 1ec stanęła siilna i od~o- Paollno 
0 

dłu otrwał m ob cie w 

rzeme l.awy przed mozłlwośc1ą wprowa- w :ecl"-ialna jedn-0stka. o dyktatorskich A P • ' łgd Eury~yp Ayczkol- vv~xvYXXJCfCXX!C XJ 
d . f . r k h . 1· . b t b meryce powroci o vr • ftftft ...... 

z.en a pro es;ona ~zmu w o ręgac 

1 
petnorriocni<:f~vach; n' ewatp. wte V a Y 

1 
wiek liczbą sukcesów mistrz Europy po 

Pzesz~. . • realna mozltwośc u.rwan.t~ lb.~ pano- szcz cić się n:e może, tern niemniej jed- Okaz1a dh lrafdeito!!! 
Zw_. a._~ek na zasa d~1e uch~·a-ry han<;i- s1acej się livorze dezorga~1zaC)i.. . 'na.k ~ochód netto z tournee po Ameryc„ 

wersl::CJ z<le;ydow'.1'me karc1l ws.zelkie I Czy konflikt w da·lszeJ swe· fane w nosi 227.000 dolarów. fło' n a !U'-ECZłtF 
odruchy, ktorvch Ideą przewodnią był nie snrowad1i katastrofy, tego trudno w I y • • nn wł 
profes}onalzm. j cłanei chwHi pr"ewidz' eć. uw'erzvć je- • . • . .. ~!!.termann • .Mont-Blaric.Mur.atho!' 

Tymczasem leaderzy poszcze!?ól- ' dnak nr.1e7v Żi! i"k zwvk1e tak i tym Na zasadzie uchwały Komisri Bok-, 11nn~po.cenachl.onkuren~Y1°.vch 
' · · · · ' · · · · h · • k' · · · t E d· Przy1mu1e się do reperac11 016ra 

nych okręgow p'łkarskl-ch, ocz.arowa'll • razem Nt('mcv w ohłlczu nie e7 nt0C7.en- s~~s 1e1 ~usi mis. r.z u.ropy w wa ~'° wieczne wsze~kich systemów. 

możliwośc'ami ugruntowania zawodow-
1 
s'wa skonwli :hlia !'ie i zwairtym sz.c.re- p1.orkowe1 Luadnm, prz)'.1ąc . wyzwam~ A J OSTROWSKI 

stwa. prowadzili zaw-iętą akcję, celem ~iem rus:rą d·o walki 2 11yc:ęsk'ej z oro- ~:emca ~oacka .. Spotka.we wmno odbvc i • : 
~niesienia „drut·11 kolr7astego" zhudo- •esjonalizmem. su: do dnia 12 lipca. PuatrJlowslla 55. 



Z-ef li' A k'ildlB 6 & 

nARUTOWICZA 20. 
nARUTOWICZA 20. 

Tylko dzi6 I Jutro. - Cała l.6di odświętuje tryumf literatury polskie) zagran1cą. 

PRZEDPI KLE'' ,, ' 

Dramat młodych dusz f wiośnianych ciał dziewczęcych deprawowanych w arystokratycz- lil\BRYE'~1 zaPObSKIEJ 
nych rosy1skich zakładach wychowawczych, osnuty częściowo na tle rozgłośnej powieści U n • 

W ROLACH OLóWNYCH: 

Czarująca ELIZA LA PORT A (Znana z filmu· „Student z Pragi") 

Zmysłowa QAGNY SERY AES (Słynna odtwórczyni ,,Zony Faraona") 
Tytani ~kranów niemieckich i francuskich 

WERNER KRAUSS I ANDRE NOX. 
1 

Film, kt6.,, b3'ł przedmiotem d,secusjl młl on6w wid.r6w I Karta a dzlei6w n: edawnej przeszłości. 

Sadyst"czn „ wychowawczynie I rozpustni wychowawcy car sklei R sii I 

Po[lątek o 1. ·11-e1 w pot. o~ go~I. ll·ei -~o ~0~1. 1-ei re~a w11y~tki[~ m:eut. 5 o u1. i 1 ił. 

Szcz\'ł sensacji, napeącla I emoc;il Przepiękna fatsa :l:ycaowo•erotyczna p. t. 

„Noc przygód miljarderki" 
w rolatb 11.: bll\ftl\ HAID ::ii:::;a.r:::~ lygf ryd Arno, ~eor~e Alek1an~er i inni 

Dzlł I -li DHllPDJB I 
Huragan śmiechu i namiętności. - - N eprzerwany łańcuch Qui Pro Qllo 

P ... tek aeam6 Ił o god ł i . p6ł w niedziele. soboty i łwięta o godz. I-ef. Orkiestra pod dyr. p. R KANTORA. 

' i ' · -· ~1 • , " • ~v: , ' ' • '1 '~' ~ '' • ' ,„ . ' 0

A ' • • '• ' • ~.:..... •"< 

CASINO 
Dzłł I dni nastąpnych arcyfilm francuski 

o moralnołcl miłości I zbrodni p. t. 

APASZE 
PARYSCY 

na tle słynnej powlełcl FRAftCISZKA CARCO 

ReiyserJa NIKOi.AJ NALIKOW. 

W roll głównej: 

Ja.que CATELAINE 
najznakomitszy francuski artysta filmowy, który stVtorzył 
niezapomnianą kreację w filmie .,KOEN OSMARCK". 

Niesamow1ta opowieść o miltarderce amerykańskiej, 

która zakochała..się1 apaszu i poznaje życie ze strony 
najciemniejszej w spelunkach, jaskiniach rozpusty i no-

rach złodzieiskich Paryża. 

rtlebywale napłęęie. - Kalejd ... akop postaci. -
Ponure Wft4'łrza zbrodni. - Rewla charakter6w 

ludzkłch. 

Orkiestra snnlonłczna pod cbr. p. L. KANTORA. 

Początek o godz. 12-ej 
' 

O~ 1.1.10 ~o I. 1·~!eh50 ~r. i 1 lł. 

DO SPRZEDANIA 

IAUYDY PRUDlAlBJUE: 
1 Ot „ 1eraci syst. „Zawiercie'• 
1 Knytowa prze111111a1k1 
4 N1c1arki sk.rzydełkowe syst Platt 

Jak r6;miełi ł nne maUJ1lJ wł6kłennlcu 

KILlflSKIEGO 2. 

L!Tn1sKg 
w Ra ~ieniu 111 kil. oa todzi) 
M1 e1sco"1ość urocza, sucha • le• 
$1Sta. Sł\ jeSic1e ńreszkan a w ce• 

n e od 100 zł. do 350 zł. 
Wiadomość ul: K li6sk •e­
go 115 w Restauracli. 

oo„tór Pntn:ebna dtie....,. 
czyna do wszysł 

Or. med. moł"omyf"l' ~ef~ch:.ai:;:z ~= LECZNICA n a n ~I\ :z.u Letniego dzieckl 

d1Uy specjaUstó w · g1bine1 deniy 'O'ft\U ·1e•1r1y~ Potądana byłaby 
styczny 11t1y 06 rnvm Rynku. i l ft 4 

5
f B,C0bc01Ga01! 18st~ c~o7 8-i~eia~8;d~f.a!:~ Piotr&cowslca 294, tel. 22· 89 „ . _ _ 

przy pnystanku 1umw. pabjanlcklCll 9pecjalista cbor6b rób Skórn11ch, udzielam lekcji.mu 

oriy1muje choryc b w cborotiacb wszvst skórnfcb i wene- .-eaer»canvch. zyłd 11a skrzyp­

ktch spec11łnośct l\d g. 1D rane do 7-e ' rvczn'f'cb ~~ &.ec.&enie lampą cach. 'mandolinie i 
oo poł. Szcie~ente napy, anabzy (mo- nfr"O„S"2 kwarcową. gitltfZe podług nał• 
•ta. tata, uw1, plwo.:in etc:.J opera.:1e 111 I\ n 111 • Pr.1S1'lm&1je od .ftowszel mj!tody. 

opatrunltL 1 TEL. f4-92. I do 2•el I Pnv~otawiam do 

P d 3 ł 
od god& 4-8. egzaminów. Nowo-

Ora a z Ole prz"muje od u do w niedzielę I 6w1ę. Cegielniana Nr. 44. 
Wizyty na mieśele 4 PP. i 8-9 wiecz. ta od li -l, miesz~ 14. 2! 

labiegt ' op~raCfe od umowy. K">tele o K 4. Ula Pań o!l godz.. student -·ze"G 
świetlne. Naśwłe•lanil Lampą 1tw·r··o- O tur 4-5 oddifelna r•o ~ r~ " 

~ ~ semestru udziela 

"'• Roentgen. clektry&aCJI. Zęoy Kit"' n ger E~kalnłaDireL' 37-'70 lekcji i korepelyc1L 
u'uczne. torony ctote. plat,nowe ----- Zap6tnłonvm 111et• 

1 cauty d" 1krócon,_. Prz,.. 
N ruedatelet łwię u .do godz J. po p gi;>tewuie do •iz• 

Tanioł tła Raty!,:§;:f.~: SfUPBI ~·::- ;<.:;:·,~ 
d 

. kwarc Sllllolna Ml 12 · 
Pl•rwszor.&~ ne płaazcate CUllnt- • -boroby włoaów. chcesi otrzymat 
•kie I m~skle. obuwie, manufa„ AndrzeJa Nr. 2 ikóroe. weoeryczae posad~? Mualft 

ktur~, gaiaftterJci poleca na. calu- TeL 32-28. mocat)ptciuwe. uioóuył luusa fa-

&'• ter min)ł God. iny ptzyfęć: Nuwietlania lamp- eh owe ioresPOll• 

,.KREDYT', Nawrot łS od t.J0-2.JOdlaPati ltwarcow<l dencyjne prof. Se. 
l•!l&e plcttro od 6--8 dla Panów i prom. Roentgena ~ułowicta, Warsz•· 

w (eA&cunatv nv• wa ŻórlłW•I /'ł •l 
•tted&rele ' łWlę· wotwor, ałośl Kursa wyucu111 li• 
od lO - 12 we.1 stownle; oact)aherf· 

I . 
pr 'fłm~re od 12-3 achun1tuwuś.:i kal 

Wazne dla ~HDOWHł Pubucznołtl I Lllan . deDtJSłl pO poił od •· f>.
9 

w ~:;tj:•1• b~~~~:r:~· 
Tylko za zł. 2 50 . „„„ s1enog1al;i. naaei , 

zostają przełasooowu •• przera~a" iod· f uorOWltl I I ~~.~.'.0• g::a~~~ u!~ 
nawiane kape.lust~ . damskie. męskie • U . lłoama. te maszynach. towuo-

• 1 dz1e.csnne. tJrt) muie w lecz. &l!.ll!lllll!ll!lflllill tnawsiwa en~ieł· 
PllDllęłafcłe adres: Lutomierska 2, rlky J prz ni. Piolt .__.llfll1 <1Kiego, ltancus1t1~go 

łub 1:9 erst1• ~O. k w ~1 9 · n1e1t11edt1egu Po u 

Tamte mof.na nabyć nowe kapelusze " 0 s . ei 2 ł Maszyny do szycia l{uńczent.D ~wiadee. 
. od s..miu zł. ,odziennte od ~odi li'I grapiołony repe .wo żąoa1c1e pros• 

Uwa(faiwypożyczamy eleganelrie cylindry' 2-7 W1eQ1 ruje. Wiadomość; .1eKtó1Ao. 
Sienkiewicza Nr, 25 

.....,m.7. 29 

IM ,f\i.izA I Senaacja erotyczna! . „ - ·- Tylko dl& dorosłychl 1 ..:..:1Alb·ert Steirariick, Vivian Gibson, Suzy· Ver-

1 ·~ HANDLARZE ZYW·YM TOWAREM 1 ~ non_ Ernest Deutsch . . 

• mctllllllllll•• gw11-11111111 _illlll!I __ .____ '1łEWOLrtłCA Z RIO DE. JĄłłEIRO li sp1l1nkatl kdbJ i ro pastJ) l! e I Nllstępny progtam: . Następny pt ogram 

)ZJŚ NADlWYCZAJNA PRJtMJERAI 'Wielki dtamat erołycmo.'Sentacyfay w 10 wialkiclt .aktaćh. -= 1-Romans Kapłanki Wschodu. -

Za w1dawdctwo ..R~14 IP. ~ oo. odp. W1acL Po&at. W clnlUmł ..l{eJ>ubUka„ Sp. s ocr. oU. Piotrkowska O I LS. Redak.tot oclPow. Jaa ~ - .„ 

~ 




